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P r t E N U M b r i A T A i
miesięcznie ćwieróroeznie pólrooimo

w t Lwowie bez d o itaw y ................................................. ’ 0  Mk 8 0  Mk 60  Mk
■ d o i t a w ą .................................................13  Mk 36  Mk 72  Mk

■ praeayłka pocztową w Pol.oe . . . . . .  13  Mk 3 6  Mk 7 .  Mk
.  ■ w innyeli państwach . . 1 4  Mk 4 8  Mk 84  ML

7 tam ow y la b  jeg o  i ilejeoo 90 I.,
o g t >i M ai* pa 30 f„  od w j n _ t ,

w len r

Ceay ogtozseń (a*,jtńw): Wl«,t*z aoapa.. 
tab*lu,ji 1 i Kubo wy 1 Mc 30 f. — Drobi 
tlaatyw drafclem podwinie.

Nadesłano i nekrologia po 3 Mk 60 f., po kronice i tsmaalkat; 4 Mk, i*
4 iuto ' • lab jerjo misjtoe r i v j  nonpar.

Ogłoszenia w D^iaunita aufdowym po S M l, tabelaryesne i lieskowa po 3 Mk 
60 f*a za wierei aoapar. 4 lamowy lab jego miejaoy.

Wszystkie ogtosteaii piayjmejo Acjninluroaza .traaety liwowak. .*, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 3—3 1 od 4—6 i Reklama frazowa, Ghoryioayzna 7,

*Pn eaoi laik .zakupy 1 lH c.ck l" , dodatek mieelęuny otrzyuąU t>L :u aal»- 
i pofcrooŁii iboueual „tia.ety Lwowekiej11 za pvłowy rocznej proaameraty tj. 9f K. (43 Mk.l 

■Przewodnie* o.obao f  raaamerowaay koaataje 130 K. (M Mk.)
Liity i przeeylld rękopisów kaloty przesyt*1 do Bedakoyi „Pizewauike* 

adreseu Lwów, al, WJowr Nr, 81, L plftra (and mwaklnei').

G Z Ę Ś o  U R Z Ę D O W A .

Prezydent dyrtkcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował ekspedyenia p^cito- 
iPbgo taa k k ju ilia i. Freuda w Brennej st, 
oficjałem locztowjm II. kl. pozostawiają? 
go chwilowo w do ty eh czasów e r  miejscu 
słażbo^cm __  __

Ustawa
b dn ia  26 m arca 1920 r .  w przedm iocie 
nadawyczajnego dodatku do tymczaso­
wych zasiłków d la  inw alidów  wojskowych.

Akt, 1. Inwalidom wojskowym i ieh 
rodzinom do otrzymywanych obecnie zasil 
ków tymczasowych przyziaja się następujące 
dodatki nadzwyczajne:

a) inwalidom atni owiie do ich procen­
towej niezdolności dc zawodu lab *r:*cy: 
niezdolnym od 15— 25 prc. włącznie 75 Mc.

,  25— »0 pre. „ 105 „
„ „ 11— oOprc. „ 150 ,
B ,, 61—. 80 prc. ,  1»5 ,
,  „ 81—100 prc. • n 240 „
bj rodzinom inwalidów — l a  tonę 60

Mk,, na każde zaś dziecko 80 Mk,
tiuma dodatków l a  d.ieei, eobierana 

przez jediegc inwalidę, l ie  może przekraczać 
150 Mk.

Art 2, Ca t a i  a niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia, a obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1920 r.

Art. 8 . Wykonanie mniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi Spraw Wżerowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Marezałeż:
(— ) lrąmpreyuski. 

Prezydent Ministrów:
( —) L, Skulski 

Min ster sj raw wojskowych:
( —) i/. Leśniewski 

Minister Skarbu:
(-) JP. GrdosU

M ICHAŁ g O L L E .

Z Y G M U N T  KACZKOW SKI
«  zwletis nowych dokumentów.

Trafiają aię w i wiecie zsgadki, wobec 
których człowiek staje bezradny, nie utonąć 
zakleić odpowiedzi na tłoczące się w jego 
mózgu pytanu. Wezwana na porno* log.aa 
oam«wi& posłuszeństwa, zawozi s kretesem 
metoda porójuawess, zdrowy rozsądek cho^a 
się za przysłowiową d.iesi^tą górę i rzek?.

Podobny uczucia d*tu«łcm ezytsiac 
jedajm  tchem keiaikę dr. Eugen urzs Bar 
wińekiego p, t .Zygmunt Katigowskł w świe­
tle przwdr (1888-1871) Z tajsyeh altów 
b .  ausiryackiego mimsterstwr pilicyi".

Schwycił utnie jakiś sirurcz niemul 
fiąycurgo bolH, a na bb b wybiegało ciągle 
pytanie, czy ni e moiua było z ogłoszeń em 
tej strwzuej hańby wstr ynać się boilij rok 
jod*i. Rok jedenl termin tak kr**td, a w r^a 
aach organiiowania się nowego Państwa 
Polskii go, w epoce b,«"Btaaayt i, fermettów 
unikięlibyśmy policzka, który odoiera wprost 
energią i cthotę do c .y  u

Prawda, jest to fakt odoscbniouy, ja­
kiego drugiego w dz<ejach naszych l ie  zna­
łeś, ć; prawda, ie z*sJutyliśmy sobie w rzeszy 
kulturalnych narodów na opinię ustaloną, 
którei wstydzić się u\e  mamy powodu, ale 
i to nie ulega wątpliwości, i i  znajdą eię 
iywioły, które niezawodnie i te  eotną aię 
Ńzed generalizowaniem chorobliwego czynu 
feygmutn Kaokowskiego.

Ustawa
z dola 26 m arca  1920 r .  w spraw ie zm ia­
n y  a rty k u łu  i  u s ta  ry a dn ia  27 stycznia 
1»20 r .  (Dz. C st, J ir . 7, poz 47) w p rzed ­
m iocie przyznania nndawyezajuego do- 
dulku droży zalanego urzędnikom  i  funk- 
cyon^ryntaotn państw ow ym , egzekutorom  
podatkow ym , fam kcyonaryuczom  kolei 
państwowych,, nauczycielom  szkół po­
wszechnych i  zawodowych, państwowych 
szkół ś r td n ie h . sem lnaiyow  nauczyciel­
skich i p reparand  oraz szkół wyższych.

Art. 1. Tabelę wymiarową, stancwiącą 
ustęp 2  ml. 1 ustawy i  dnia 27 stycznia 
1»20 r. (Dz. Ust. Ni. 7, poz, 47) zmienia 
się w ten Bfocób, i i  w rnb.yce drugtoj po 
słowach: .uposnieiie ze Skarbu Państwa" 
wstawia się słowa: .dla wdowców i wdów 
brzuzietnrch", zaś rubryka trzecia otrzymuje 
brzm.enie następujące i .d la tonatych L za 
m^iaych, bezdzietnych lub z 1  dzieckiem, 
dla wdowców lub wdów z 1  lcb 2  dzieci", 

Art. 2. W ykontjie nimejaiej ustawy 
powierza się Miiiatrowi Sw rbu.

M w aułek:
(—) Irtpri^wyibJń,

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski, 

Minister Skarbu:
(—) W. Orabski.

Z pobytu Ministra sprawiedliwości
w e Lw ow ie.

Stosownie do ogłoszonej jui zapowie­
dzi, przybył we czwartek rano z Warszawy 
M iiieter sprawiedliwości J » l  H e b d z y ń -  
s k i  wraz z Wicemimatrem dr. Jauem Mo­
r a w s k im  i starsi ym referentem min ste- 
ryainym dr, Aaitouim H e g ru s z e m . JPrzy-

Dr. Eugeniusz Barwiński, tak budzo 
sumieuby i po?iaiuy historyk, powodowa! 
się pobudAmi szlzchememi, za semacyą 
nie gonił, W/c8 całą pneda s«,ił » naletytą 
bezstronno eią, mimo to ntotywj jakie — 
zdaiiem jego — rr^emawieły za ogłoszeniem 
ju i ooecnie zdrady Kaczkowskiego, nosuwiją 
wiele wątpliwość i otwierają pole do szero­
kiej dyskusy!.

Skcro jednak ksiąika zaalazł się 
w cb' :gm kaięgirsk<m, musimy jej pośw«ędć 
garść uwag; musimy dotknąć cdruia,;ącego 
wprost moralnego zznku , Rr«n:ciąc;-go 
z chorobą i w *toj jedynie znaitić mogącego 
nie nsirawiedliwien.e zbrodai—breń Baiel — 
jedynie tjlko złagodzenie przyostrycb j j 
objawów.

Z rodnia pozo^t je zbrodnią i to tem 
więks ą. ie popełnił ją ^le jakiś nieodpo­
wiedzialny matołek, lec? cs'o*iek, któ ego 
niezaprzeczone .dńwfści wyniosły na je ino 
z a ejsc nacsel.yth w danei tpoie; ie po­
pełniał j |  przez lat szereg sjsz in . jczaie, 
z prom<d;tacyą mąż wraokiej kuiiu y, m*- 
te yaluię liezal liny, należący towarzysko do 
sfery, która nie nastręczała tegc rodzaju 
przykładów do naśladownictwa,

Być płatnym konfidentem pi 1 1 yi je­
dnego z mocarstw rozbiorowych, dziarać na 
szkodę włatnej Ojczyzny i współrodaków,' 
narażając ien n .  ijsączne prze: ładowani a, 
a równocześnie żądać — gdy się te machi­
nacje w drobne; części wykryły — od sądu 
obywatelskiego tylko sprawiedliwości i i  ta­
kim niezwykłym, wprost impotującym tupe 
tein głoS‘ć o swe/ niepokalanej uczciwości i 
niewinności, p o * tu u 4  to w lat wiele w li*

lycia Ministra oczekiwali na dworer kolejo­
wym: prezes sądu apelacyjnego Ozerwiński, 
wiceprezes tego sąda Łuczkiewiez, prokura­
tor przy sądzie epeucyjnym Malina, kiero­
wnicy wszjdtkich lwowskich sądów, tudzież 
dyrektor policji dr. ReiUender Fo łrrótkiem 
powitai:u odjechał M mister do pcłaco Na­
miestnikowskiego, w kiórym na czas pobytu 
we Lwowie zamieszkał.

Po południu o goth. 5 przybył Mini­
ster wraz z Wiceministrem i towarzyszącym 
im urzędnikiem miLieteryelbym do gmachu 
sądu apelacyjnego, gdzie w wielkiej sali pc- 
siedzeń zoLrało się gremium tego sądu, kie 
równicy Wbiystkich lwowskich sądów, prezy­
denci sądów okręgowych przybyli w tym 
jelu specjaluie do Lwowa, prokurator przy 
sądzie apelacyjiym wraz z wszystkimi urzę­
dnik an i prokuratorskimi lwowskimi tudzież 
prokuratorami przy prowiacjontliych sądaek 
okręgowych, a memiiej tez p n  nai sę­
dziowski apelasyjnego biura prozydyalnego,

MmiBtra powitał dłuższą przemową pre­
zes sądu apelacyji ego C z e rw iń s k i .  W  prze­
mowie tej zaznaczyt pr-edewszysikiem żywą 
radość, iż może powitać pierwszego polskie­
go Ministra sprawiedliwości wolniej i nieza­
leżnej Helski, który przyby. do wschodniej 
Małopolski aby się ze titąć  bliżej z tntejszem 
sądownictwem i tutejszem społeczeństwem. 
Zaznaczył, że M aitter przez nrótni czas swe 
gu u zędowania złożył już dowody wielkiej 
pieczołowitości dla sądownictwa wogole, a 
dia M u polski w szszegóMości okmat wiele 
przychylności i życzliwości, i że dąży usil­
nie do przyspieszeniu unifikacji i zespolenia 
ust* irodawstwa i urządzeń sądowych w ca- 
łem Państwie. Przedstawiwszy treściwie smu­
tne kol*>je, przez jakie przeszło mstopolskie 
sądownictwo w cusi* wojny ś iatowej, tu- 
daiez nieamiej smutny ios personelu sado­
wego, dręczonego w tym czasie ciężkiemi 
przejściami moralnemi i materyaln>-mi, za­
znaczył z dsmą, iż mimo tycn przejść, mimo 
tej strasznej wojny światowej i ruehawai 
ukraińskiej, sędziowie l ie  utracili bar tu du­
szy i nieiłomności woli i swej dostojnej 
szaty sędziówsk ej mezem nie spiamili.

aUcb, slan.cŁ z P irj ża do kraju, a nawet 
na łożu śmierci spisywać deklarację jakiDj 
spowiedź z całego życia: „uiem m  ani jednej 
łzy brata ej, am jednego grosza nieuczciwie 
zarobionego, a r re n e ie  ani jednej kropli 
krwi ludzkiej n i  mojeur simieaiu" — na to 
trzeba być ot baniem , wyzutym z czci i 
wiary, jifb l.. chorym,

Żis władze umysłowe Zygmunta Kacz­
kowskiego nie straciły do jeg < zgozu nic ze 
swej tęiyzsy — na to mamy dowodów aż 
narto wiele, więc ?ozorta>e ewentualność 
d n g s, dia obwiaionegc wprost druigo ącs; 
nie mn.e przeto, a meta właśnie dla tego, 
ysyehiSa pe^uiar«ego> powi^śdoj»isarza, cię­
tego publicysty, wytrawnego grmza giełdo­
wego pozostaje — powtariamy — zagadką 
nierozwiązaną.

Dokumofity, wjdonyte na jaw przez 
dr. Bsrwićjkiejio, obŁatają ciłą  moralną n> 
eośe ZygmuŁt* Kaeairiwskiegc. Po pracach 
unici. ^».a;‘,nyth  go pióra pruzi^nego Ksa 
werego Liskego i Adama Krschowiecltieg*, 
opariych && dostępnych przed rozpadnięciem 
się Anstryi mat-iy-tłacń, sUacwią ome re- 
weUcyę, która poruszyła do głęci ały pol­
ski świat nL*kitwy i 1 teracki, a i za grani­
cą donośuein odbije s ę niezawodnie echem 

SumsMw Tarnowski, Tadeusz Eoms- 
oow.cz i pułkownik 8 rruś do oitatka wpra­
wdzie nie zmicuili wysoce ujewnej op uii > 
Kaczkowskim; inni jfdaait u«ier«yli w jego 
niewinność, potępiając oArb lekkomyślność 
rewolucyjny h aidów i wyroków Op nia d«u 
ostatnich obrońców autora .Teki Nieczui" 
była Lropką aad i; dr. Barwiński jeanem 
poaiągmęsiem pióru wywrócił cały dom z

Następnie przyrzekł Ministrowi w imie­
niu ogóła sędziów, że i naanl striedz będą 
swej nieskazitelności i uczciwości, ile im 
sił starczy, pracować będą nad aiepszeniew. 
wymiaru sprawiedliwości, a temsamem nad 
wzmocnię] rem i utrwaleniem gmachu pań­
stwowości polskiej. Wspomniał także o pn- 
trzebie reform, mającyeh na celu si olniene 
sądów od agend, ntóre są dla tych B^dów 
balastem, o poiepszeiiu bytu materydnego 
sędziów, celsnr należytego zagwarantowania 
icb pełnej niezawiBiosci i zachęcania wybi­
tnych mhdych prawników do posw.ęcBiiia 
się służbie eędłiowskiej, W  koneu dat wy­
raz nadziei, że przy wfelkiej pracowitości 
obecnego Ministra sprawiedliwości, jego wie­
dzy i doświadczeniu, te trudnoeei, m  jakie 
wykonywanie wymiaru sprawiedliwości w 
Państwie Polski em natrafia, stosunkowo 
w krótkim czasie będą pokonane. Zamknął 
swoje przemówienie wyrażeniem zupełnego 
zaufania dia Ministra i  wiary, żs praca jego 
na stanowiska Ministra będzie owocną dla 
naszej Ojczyzny i naszego społeczeństwa.

W odpowiedzi swojej p dnióst Minutei 
H e b d z y ń s k i  przede wszy st nem, że celem 
utrzymania kontaktu z sądownictwem w ca- 
łem Państwie, postano* ł  nagromadzić jak 
najbogatszy materyał bezpośrednich spostrze­
żeń, W tym celu właśnie przybywa obeciie 
4j Małopolski. Wybór jego padł w pierwszej 
lilii na L r tw ,  tę kreaową placówkę, która 
wzbudz ła ewem bohaterstwem podziw w ca­
łej Polsee i serdeczną krwią swych synów 
i córek przypieczętowała swoją przjiaietkość 
do macierzy. Ponadto Małopolska pociąga 
go kn sobie jako Ministra sprawiedliwości 
dlatego, ponieważ jestto jedyna dzielnic] 
Polski, która w czasie trwania zaborów, mi­
mo panowania obcego ustawodawstwa i obce­
go centralnego kierownictwa, mogła i zdo­
łała wytworzyć rodzime sądownictwo. Sądo­
wnictwo to zasila obectie członkami swego 
persoiialu organizujące się władze centralne 
polskie, tudzież sądy organizowane w Króle­
stwie. a niemniej też umożliwia wprowadze­
nie sądownictwa polskiego w b. zaborze pru­
skim. Zaznaczając, że administracja sądowni.

kart, prsiad&jący z pozoru cechł fundamen­
talnej badowy, rehabilitując równocześnie 
owych zapaleńców, którym opinia powsze­
chna, zc^uggestyonowzna przez Zygmunta 
Kaczkowskiego, zarzicał- zbrodniczą w da­
nym wypniku lekkomyślność i wytrącenie 
ze spułeczeistwa po aa nawiaa tal znako-- 
mitej jednostki.

Przebieg tragedyi był następujący:
Z końcem li«<opada 1868 doniósł na­

miestnik Ghlicyi Mensdoiff ministrowi po­
licji Mesceremu, t j udało int się pozyp nć 
konfidenta, k óry poaiad* wszechstrciine wy­
kształcenie i byslruść umysłu, a n ‘>dlo »o- 
zostaje v  bii3Kicb stosunkach z działaczami 
powst-niowydii i cieszr się ich petnem za­
ufaniem. może więc oddać ^olieyi państwo­
wej znaczne usługi.

Zobowiązał aię on napisić msatoryn* 7 
ruehu ponsUńczym z szciególiem  nwzglę- 
daiesiem  stosunków galicyjskich. w>iaw*i 
całą o r g a n w e  Lwowie i Krakowie, 
wykryć wszratkich głównych ueteetiików i 
U j u ą  d r u k a r n ię .

M: ił  za to otrsrmać 6 tOO zł., płatnych 
ratalnie w miarę postęzu reboty.

Zdaniem Mensdorfla należało on y i in­
ną proposy.ćyę przyjąó t m bardziej, że wspo­
mniany konfident i  powodu swego wyksatał- 
ceaia i rotl-giych stosooków może i jest 
gotów i w przyszłości oddawać usługi czy 
to w \°iea*iu, ety za granicą. Tylno jego 
ł (formacjom zawdzięczała swe powolzerie 
w owych iie» i .k rjnych  czatach lwowska 
dyrekcja polieyi,

bspiegiem, którego powitafo w stulicy 
Austryi i  wielką radośpią, byt gHolt]



etw& w Państwie Polskicm j«st i e względu 
na trojakie ustawodawstwo i na ewolucje 
w życiu ekonomiczuem i społecznem bardzo 
trndna, oświadczył, ie ideałem jego jako pol­
skiego Ministra sprawiedliwości jest możli- 
wie jak najrychlejsze ujednodtajuiei'b sądowni­
ctwa i ustawodawstwa w calem Państwie. 
Zadanie to jest bardso ciężkie i trudne, a 
rozwiązanie jego nie zależy tylko od Mini­
sterstwa sprawiedliwości, albowiem przewa- 
inie ciężar praey w tym kierunku spoczywa 
na baikach pracującej jut komisji kodyfika- 
cyjnej.

Jako csłowiek nie słów, lees esy na, 
bierse natomiast na siebie pełną odpowie­
dzialność xa możliwie jak najkorsystniejese 
roswiąsywanie codsiennych aktualnych spraw, 
narzucanych prses bielące tycie, i w tym 
kierunku x a wsie gotów jast wysłuchać opinii 
szerokich kół sgdiiowskiclt, o ile nagi ość 
sprawy nie wymaga dorainego jej sałat wie­
rna. W ten sposób, jak eądsi, daje najlep­
szy wy ras swego powaiania dla stanu ay- 
duowskiego. Będąca w opracowaniu pragma­
tyka słuibowa, ta konstytucja sadsiowsks, 
w postanowieniach swoich uB»nkcyonuje te 
wyżyny, na jakich stawia sgdiiów Bząd, 
Sejm i powszechna opiaia w kraju, W łąci- 
ności z pragmatyką stoi takie prejekt takie­
go uposażenia sgdziów, które byłoby gwa­
rancja leh moralnej i materyalnej niezawi­
słości, Projekt ten udzieliło jut Minister­
stwo poszczególnym sędziom i związkom sę 
dziowskim do zaopiniowania, Przy ostate<z- 
aem uregulowana tej sprawy bgdsie gdla 
Ministra głos sgdziów cenną wskazówką. 
Probiąc ogół sędziów o zaufanie, zaznaczył, 
ie  w ten spoió > sędziowie ułatwią mu jego 
pracg, podjgtą dla dubra Bzec-»ypospolitej, 
które dla nas wszystkich powinno być naj- 
wytszym rozkazem,

Po tern przemówienia, wygłoszonym z 
ujmującą serca prostotą, przedstawił p. Mi- 
uiatrowi i Wiceministrowi prezes C z e rw iń ­
s k i  wszystkich zgromadzonych sgdziów, a 
prokurator M a l in a  urzgdAikow prokura­
torski eh,

Z frontów.
Komunikat 

w &rszaw skioio sztabo leaeralnoio
Z dnia 16 kwietnia b, r,

Na Polesiu nieprzyjaciel ponowił swo­
je ataki w rejonie Staiachowic ostrzeliwując 
resztg odcinka intensywnie ogniem artjleryi, 
Ataki były na ogoł słaDsze od dotychc«aso- 
wycn i zostały odparte bez trudności, Pod- 
woieme nowych woj - k bolszewickich przed 
nasz front trwa. Poza tem sytuaeya bez 
zmiany.
Pierwszy sastgpca szefa sztabu generalnegs .

Kuliński, pułkownik,

Obrady ktmisyj sejmowych.
Komisja s k a r b o w o - b u d t e t o w a  

przyjęła projekt ustawy o zakazie wykony­
wania wypłat w rublach i przemianie rubli

wówczas i popularny powiiśeiopisarz Zygmunt 
Kaczkowski, który dla swego upoa.a ącego 
rzemiosła priyjął nom degutrre: „GiuDsuer**.

Przesłany ministerstwu policji memo- 
ryał był, ściślej mówiąc, dokładną historyą 
poWBtama we wschodniej Galicji, wnikającą 
w najpoufniejsze tajniki, napisaną przez oso- 
bg, cieszącą sig powszechnem zaufaniem. 
Gala potworność zdrady polegała nietylao 
w tem, Ze wydawała wrogowi sprawg i jej 
działaczy, niweczyła wszystkie wysiłki, lec* 
tak i  j w tem, il przedstawiała powitanie 
aietjlko jako wybuch walki o wolność, ale 
jako rewolucyg, groZącą istniejącemu porząd­
kowi. W iediitł widocznie do kogo i d a ko 
go pisze i w jaką strunę uderzyć, by dź *ięk 
wydała najdonosmejszy. A jak sprytnie pod- 
suwił sposób walki z organizacją, z jaką 
irgcznością w jgrywil Bu łych przeciw Gier 
wonya.

W dniu 1 grudnia doniósł namiestnik 
ministrowi o wyjeldsie konfidenta do Krako­
wa, gdzie ma uaupełiić nsaterjał drugiego 
memoryału. Z Kiakowa uda sig on do Wie­
dnia celem osobistego zaprezentowania sig 
ministrowi, dlatego wigc Mensdoiff dodaje 
na karteczce jego naiwisko.

List ten wraz z drugim, pisanym przez 
radeg namiestnictwa Sumrrera do dyrektora 
policji w Krakowie, Euglscba, udało aię 
przychwycić uiganisacyi powstańczej. Kart­
ką, na której wypisano szyframi nazwisko 
Bańkowskiego, odczytać miano przy pomocy 
kinezą, uzyskanie którego kosztowało 2 0 0 0  złr.

Sprawa nabrała rozgłosu, a policja

na marki w jednolitym atosuhkn 1 0 0  rubli 
na 216 marek, odpowiednio do czego doko­
nano zmiany projektu. Z powodu nieobecno­
ści p, Loewensteina, referenta ustawy o po­
datku spadkowym będzie na uajbllissem po­
siedzeniu komisji p. Wierzbicki referował 
ustawą o podatku przemysłowym.

Komisja k o n s t y t u c y j n a  obradowa­
ła nad referatem p. Buska o samorządnie 
Ministerstwo sprnw wewnętrznych przedsta­
wiło ze swej strony pewaą te.ę nieodbiega- 
jącą zresitą od tez referenta, Po dyskosyi 
ogólnej w której zabierali gtss pp. Dubano- 
wics, Głąbiński, Wojciechowski Sienkiewicz 
polec ł .  komisja uzgodnienie projentu.
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40.000 fonn mąki dla Polski.
W porcie g d a ń s n im  znajduje sią 

obeeuie 40.000 tonn mąki przeznaczonsj dla 
Polski. Przewiezienie jej kolejami jest utru­
dnione brakiem taboru, więc zachodzi po­
trzeba wyzyskania naszej naturalnej arte- 
ryi komunikacyjnej jak Wisła.

W obecnej chwili przeszło 100 berli- 
nek zawierających z górą 1 0 0 0  wagonów 
płynie z Warszawy do G iańskt. Przybycie 
pietwszycn transportów spodziewane jest w 
dniach najbhiszych. Minister aprowisaeyi 
zwiedz1! wczoraj urządzenia wyładowywania 
nad Wisłą w Warszawie.

Onasało aig, ie przez zuiytkowanie 
Wisły udz sią w znacznym stopniu zaoszczę- 
diić nas* tabor przewozowy.

Plsblscytows intrygi Niem iec.
W Dajtkach pod Olsztynem odbywało 

sią przedstawienie trupy aktorskiej Dziado­
sza. Przedstawienie rozpoczęło sią o godzinie 
naznaczonej. Podczas drugiego aktu bojówka 
memiecna zwana. „Yagbaaeranii" zaczęła się 
powoli zbierać pned lokalem z zamiarem 
przerwania przedstawienia. Po pewnej chwili 
«zyby w oknach zacięły pąkać i kule kara­
binowe świstać ponad głowami widzów. Bó- 
wnocicśnie z tem kamienie wieiaości pięści 
lacsęły wpadać do wnętrza na głowy Poia- 
kow obecnych na widowiska, tizczęśliwyoi 
wypadkiem tylko parę osób odniosło lezkie 
zranienia, Z podziwieuia godną zimną krwią 
aktorzy i publiczność polaka przetrzymali 
atak i przedstawienie odbyło Bię do końca 
bez czynnej satysfakcji jakiej domagała się 
nasza młodsiei. Niemej me dali jesicse za 
wygraną i po skończeniu przedstawień.a po­
stanowili nriądzić napad na samochód c ę- 
sarowy, który miał odwieść aktoiów i re- 
k wizy ta teatralne. Uzbrojeni w karabiny 
rzne li się om na odjeidtający samochód, 
który w obee przewagi nie mogt wyjechać 
z podwórza. Komitet mazurski zawiadomiony 
telegraficznie o napadzie udał się do ko­
misji koalicyjne] która nieiwłicsme wysła­
ła z Olsztyna do Da te«. 10 konnjeh poli­
cjantów z fieiehsweLry. Ludzie ci otaczając 
samochód odprowadzili go kilka kilomeiiów 
i w ten sposób aktorzy szczęśliwie dA ari 
do Olsztyna- Poheyanci niemieccy, którym 
polecono odprowadzić aktorów, nie itarah 
sią wcale o pociągnięcie do odpowiedzial­
ności na miejscu sprawców napadl i burzy­
cieli porządku. Beicfisnehr silada się obo-

lwowaka czyniła energiczne sttram a, by opi­
nię publiczną na mylne zepchnąć toiy. Kacz­
kowski ze swej strony równict zacierał imu- 
t«ą prawdę, me udawało mu sig to jednak, 
orgtniiicya powstańcza, posiadała bowiem 
sioaunki rozgałęzione, pozwalające jej krzy­
żować plany wiedeńskiego konndenta. Lęka 
jąc się nciestnictwa w trybuaale, przed któ­
rym musi się stawić Kaczkowski we Lwo 
wie, takich indsi, jak Fiotr Gross, Lówen 
hardt, Baulewici, Stokowski, Bomaaowitz, 
Jarauad  i Lutostański. morderca radcy po 
licyjaego Kuczyńskiego (Jl) — stara się pod 
sunąć ministrowi poucyi myśl aresztowania 
całej kompanii.

Wyrok zapadł 21 stycznia 1864, poło­
wiczny i łagodny: opiewał na karą bamcyi, 
Spowodował on w dwa dni pcźaiej odwo­
łanie Kaczkowskiego, wystosowane pod adre­
sem Nanelnika okręgu lwowskiego. Czyta­
my w niem znamienne dla chsmkterjbty- 
ai moralnej sylwetki wybitnego powieścio- 
pisarza słowa: „Otwórzcie oczy i udericie 
sig w piersi: jeszcze tę krwawą krzywdę, 
którą mnie wjixądziliś*ie, mtiecie cfioć w 
cięści naprawić. Fomnijcie na to, Ze nigdy 
niewinność, nie moZe być potępioną bezkar­
nie, Wierzę w uezeiwość indsi i opiekę Bo­
ga nad m m i: jeżeli sprawiedliwości nie znaj­
dę u Bządu Narodowego, jeieli mi jej nie 
odda otrzeźwiona z pot warczy eh uprzedzeń 
opiaia narodu, to pewnie mi ją wymierzy 
historyą, do której imieniem mojem i zasła- 
gami naleig — a wtedy hańba, dziś na 
mnie nneoia, spadnie na wieki wieków na

cnie wyłącznie z Niemców i ci nie spiesią 
sig z występowaniem] przeciwko swoim ro­
dakom. D póki tedy Beicbswehr nie będzie 
eię składała w połowie z Polaków a w pa- 
łonie z Niemców, dopóty niema mowy o bez- 
stronnent peetgpowaiiu wobec ludności pol­
skiej i niemieckie?.

Wspólny krok koalicyi.

Havas__ donosi: Nadeszła z Londynu 
wiadomość, te sprzymierzeni powzięli inicja 
tywg eo do kroków kolektywnych, aby za­
żądać w Berlinie dokładnego przeprowadze­
nia postanowień traktatu pokojowego w spra­
wie rozbrojenia, Nb wypadek odmowy Nie­
miec przewidziane jest wstrzymanie dostawy 
środków żywności. Angielski ambasador lord 
Derby miał w tej sprawie po zamknięciu 
konferneyi ambasadorów dłukssą rozmowę z 
Millerandem. Sądzą, ie lord Derby miał po­
lecenie uprosić rząd francuski, aby zgodził 
sig na ten krok i wziął w nim odział. Od­
powiedź Francji nie moie być wątpliwą. 
Energiczna inicjatywa sprzymierzonych jest 
zupełnie usprawiedliwiona niessezerością Nie­
miec, która sig wszędzie objawiła, Osoby 
wracające ■ zagłębia Bohr oświadczają zgo­
dnie, te  ruch Umtejisy nigdy nie miał cha­
rakteru bolszewickiego. Z drugiej strony jest 
udowodnione, te oddziały które rząd berliń­
ski wysłał do lagłgbia Buhr są cyfrowo o 
wiele większe od tych, które podał rząd nie­
miecki. W tych warnnkaeh pierwssem za­
gadnieniem, które zajmie naczelników rxąd > 
państw sprzymierzonych, będzie rozbrojenie 
Niemiec.

s p r a n  listów amerykańskicn.
Listy z Ameryki nadchodzą do Polski 

jako zwykłe i poleeone. Nadchodzą jednL- 
kowoi nieregularnie, są dni, w których ich 
ilość przekracza 80.00U sztuk, a w innych 
korespondencja z Ameryki weale nie nad­
chodzi. Oba rodzaje lutów zawierają często­
kroć dolary.

Poniowat obrót pieniętay z Ameryką 
byt dotychczas utrudniony, gdyż Ameryka 
nie przystąpiła do specjalnej umowy eo do 
wymiany przesyłek wartościowych i nie za­
prowadziła u siebie listów pieniężnych, nie 
moie być na rasie zaprowadzony między 
Polską a Ameryką ruch przekazowy.

Ministerstwo poezt i telegrafów zor­
ganizowało zatem w połowie ubiegłego roku 
przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polaki 
za pośrednictwem konsulatów w Ameryce, 
które zebrane pieniądze przekazywały adre­
satom za pośrednictem państwowych inaty- 
tueyj bankowych w Polsce. Przekazane pie­
niądze wypłacano na zlecenie PKKP. po 
kursie giełdy warszaw sklej z dnia otrzyma­
nia zlecenia.

Pierwsza parlya przekazów nb sumę 
przeszło miliona marek, wypłaconą została 
w pierwszych dniaeh września 1U19 roku. 
Mimo to z A m erjii przesyłają i nadał po- 
jedyńcse sztuki dolarów w listach zwykłych 
lub^oltconych, jakkolwiek zarząd pocztowy 
w rasie zaginięcia wj płata tytułem odszko-

głowy tych, którzy nie mając ariwagi zairseć 
mi w oezy, nie wahali bię rzucić mnie na 
ofiarę karmiącemu się tylko hańbą swych 
praseiwników politycznemu stronnictwu

Po tak patetyesnem powołaniu się na 
sąd historyt, pospieszyi Kaczkowski do Wie­
dnia,.. z iswartym mcmoryałem w zanadrza. 
Dwa pierwsze zdradzały wprawdzie ssciegó 
ły organizacji narodowe j, były jednak jettcie 
— jak słusznie podkreśla dr. Birwinski — 
w porównaniu z memoryałem trzecim wcale 
niewinne. Ttu trzeci przewyższył wszystkie 
poprzednie o wiele swoją megodziwoscią, za­
wierał bowiem prztwainie tylko wskazówki, 
w jaki spoaob tłumić organizację, gdiie 
czego szukać i wskazywał wprost paieem, 
k«*go należy aresztować.

Miejscem zebrań policji narodowej jest 
więc gmacb teatralny, papiery przechowuje 
Pauiewjei i Asspergerowa, u niej też należy 
dokonać skrupulatnej rewisyi w willi i w 
teatrze. Przeprowadzona srgesnie, wyda z pe­
wnością pomyślny rezultat. By unicestwić 
polieyę narodową, należy aiesztować pizede- 
wszystkiem: Lówenharata, Paulewicza, Cu 
szewskiego, Kornela Ujejskiego, Stokowskie­
go, Węcuewicza, Płotnickiego, Wiśniewskie­
go i Gromana, Naczelnikami są Szczęsny, 
Struś, jego adjutantem Markowski, Wskazu­
je, gdzie prawdopodobnie ukryte jest archi­
wum. LutostaUski będzie niezawodnie coś(!Ij 
Wiedział o morderstwie Kuczyńskiego.

(Dokończenie nastąpi).

dowaaia tylko ustawowo anormowtilą kwo­
tę, Jest to powodem, że jednostki występne 
usiłują mimo śc słego n&dsoru imy’ić czuj­
ność kontroli i wykradać zawartość listów. 
Główną' zachęcą do tego stanowi obecnie 
ocaywiście w jB »k i kurs dolirów,

Przed wojną w państwach, które mia­
ły lepiej zorganizowaną re ć  kolejową i po­
łączenia zagraniczne, które miały personal 
wyszkolony i kieły dolary nie byty tak dro­
gie jak okeenie, wykradanie, dolarów z listów 
amerykańskich było na porządku dziennym.
M mo specyainuj kontroli nie zdołały unę- 
dy poestowe naunąć supe.nie wypadków wy­
kradania dolarów. Zarząd polski pocztowy 
mimo że walczy z brakiem ukwalifikowi>nycb 
sił, nieodpowiednimi lokalami i rosmaitemi 
innemi trudnościami, stara się energicznie 
prseeiw temu działać zarządzając ścisłą kon­
trolę nad temi przesyłkami na całym obsza­
rze Państwa Polskiego. Wielką trudność na­
suwa tutaj jednakowoż brak odpowiednich 
1 kali na otworzenie specjalnej sortowni dla 
przesyłek z Ameryki. Dopóki czynione w 
tym kierunki zabiegi nie wydadzą rezulta­
tów, musi się na rasie sortować te listy w 
kilka snacuiejsiych urzędach pocztowych, 
co utindnia ścisłą kontrolę. W dyrekcji 
warszawskiej, krakowskiej i lubelskiej prze­
prowadzone w kilku wypadkach dochodzenia 
ustaliły, źa sprawcami wykradania dolarów 
byli fnnkcyonaryuise pocztowi, których nie­
zwłocznie oddano w ręce władz sądowych; 
stwierdzono jednocześnie, te  listy z Amery­
ki nadchodzące w zamkniętych workach są 
bardzo ezęsm w znacznych ilościach uszko­
dzone priei wilgoć i tarcie w czasie trans­
portu, często otwarte, nieprawidłowo adre­
sowane albo niedokładnie sortowane a czę­
sto w ogóle brak pewnej ilości listów. W kn- 
tek tego musiano wysłać reklamacje do za­
granicznych zarządów pocztowych,

Wielokrotnie też sgłasiano preteusye 
do urzędów poestowyeh, że z listów nade- 1 
szłych do włościan doręczanych przez urzę­
dy pocztowa adrtsatom in pośrednictwem 
posłańców gminnych, ginęły również d lary.
Ztąd wynika, te nie zawsze zarządy poczto­
we ponoszą winę w zaginięciu posyłek. Za­
rząd pocztowy pragnąc zabezpieczyć listy 
zwykłe pned wykradaniem, ma zamiar prze­
syłać je do uriędów odbiorczych na równi 
z listami poleconymi i doręczać je bezpośre­
dnio adresatom w urzędaeh pocztowych. O 
nadejściu takieb zwykłych listów z Ameryki 
będą adresaci powiadamiani za pomocą świ­
ta Ożpowiedaie rozponądsenia są ji-i opra- 1 
cowane, Nie naltży jednakowoż zapominać 
o licznych trudnościach, jakie ztąd powstaną 
dla utsędów pocztowych j*k również o nie­
dogodnościach dla adreiatóc, ktćrty będą 
musieli osobiście zgłaszać się w urzędzie po 
odbiór listów. Przez wprowadzenie tych za­
rządzeń nragnie zarząd pocztowy uniemożli­
wić na przyszłość okradanie listów amery­
kańskich przez jednostki występne.

Ola przyszłości nauki.
Objektywny artykuł pod powyższym 

tytułem umieszczony w Outecie Lwowskiej 
Nr. 80 m ńł na cela lepsze wypjsatenie 
aplikantów przy bibliotekach i a.ufiiwich, 
aby w ten sposob przygotować młode siły - 
oia tych mstytucyj, które dotąd posuigiwały 
się stypendystami, wobec dewaluaeyi pie- 
mędza, dziś bardzo licho płatnymi. Lepsze 
upustżenie mnłoby usunąć obecny brak kan­
dydatów na posady w archiwacU i muieacb.

Nie dotykał on żadaego instytn.n, ani 
osób, a jni najmniej Polskiego Muieum 
eikolnego i jego pracowników, cŁućoy z tej 
przyczyny że jestto instytucja naukowa o- 
parta przede wszystkim na ofiarnej współ­
pracy kilau osób, które swój czas bezintere­
sownie jej poświęcają,

To tez ze zdziwieniem autor artykułu 
.Dla przyszłości naukku w Nr. llf i  pod tym 
samym tytułem wyczytał zarzuty p. Szajc- 
wskiego, do który cii s:ę nie poczuwa i które 
odpiera z całą stanowczością, jaao napisane 
zupełnie psu ftłszywym aaresem i bez za- '  
dnego uzasadnienia.

Pracownika biblioteczuego czy archi- * 
walnbgo wyobrata sobie cuybr każdy jato 
człowiena ze studyami aniwersyteckiemi, 
obeznanego z paleogrtfią, dyplomatyką, ar­
cheologią historyczną, bibliografią danego 
działu, numizmztyką i t, p. meibędaemi na­
ukami pomocmctemi do historyi. Bez zna­
jomości ł.einy tych dziaiow umiejętności 
posiąść nie można i z tej pisyezyny na po­
sady tego rodzaju powinni przygotować się 
ludzie z ukonezonem gimnazjum alasyetnem 
a nie seminarynai naaczycielskiem, które — 
o ile wiadomo — jest szkołą fachową bez 
łaciny,

Tak pojmując atudja przygotowawcze 
do zawodu bibliotekarza, archiwaryasza lub 
kustosza Muzeum historycznego, obejmujące 

znaczne działy z epoki średnio wiecia, 
trzeba przyznać, ie konkurs ogłoBtony praas 
miasto Lwów na pcaidy urzędników w ar­
chiwum miejskiem, który w ster egu wyou-



g ó r  Biawiał sfcudya uniwersyteckie obok ae- 
■iuaryum m: h ZTciel 'kiego jako równorzędne 
m osiJ każdego zadziwić. 0 * też podyktował 
artykuł „Dla przyszłości sanki* tembardsiej, 
te  na komisji acL iw -Li j miejikibj wytcu- 
maezouo tego rodzaju konkurs brakiem od- 
pow:ed*icb kandydatów ze studyami akaie 
miekiemi. Braki te odczuwa jut dziś m;a.„o 
Lwów, t. zapewne i fano missta polskie 
są w tero porbieirti, więc obowiązkiem na- 
szym, o ile przyszłość nauki nie jest nam 
obojętna, jest dążyć do ich usunięcia przez 
naleiyte uświadomienie scbie stanu, rzeczy i 
usuniecie przyeiyn.

Te dążenia artykułu „D!» przyszłości 
nauki1* nie miały nie wcpólnego z zasługami 
p. Siiajkowskieg i w Muzetm szkoluem,

W. Ruchaniu

Związek
stowarzyszeń urzędników z flka 

demickiem ,7j kształceniem

Cu. gdsi odbył walne zgromadzenie 
Związek stowarzyszeii urzędników z akade- 
mickiem wykształceniem, w którem wzięli 
udział delegsci 18 krajowych stowarzyszeń 
urzędników państwowych z akai .micriem 
wykształceniem

Przewodniczący Związku dr, 1. D e m ­
b o w s k i  zagajając zebranie uSÓwił ogólne 
cele i dotycnezasową d: i-ra noec fcwią-ku, 
którr stał na ątraży nietylko i b ter esów eko­
nomicznych t l i  i honoru urzedn ka polskie­
go, ezyótośd jego lutby oraz zapewnienia 
mu należnego stanowisku w społeczeństwie. 
Wprawdzie p siulity wyratone przez delega­
tów lw iątku w Warszawie pod przewodni­
ctwem p*rz d w srrrw  eh pragmatyk i służ­
bowej i poprawy bytu sp tkały się z życzli­
wością ówcte nych Panów Ministrów edaak 
zmiana gabinetu osłabiła oczywiście nadzieje 
pnyw iąiw tne d i o s 'b : ityeh przyrzeczeń 
ówczesnych eił.j»ków B ą«u. Związek n u 'i  
wc ą t  jeszcze swalciać niesłuszne a dziwne 
uprzedzenia sfer warszawskich do urzędni­
ków z wm zUłceniera ak:demiekiem zwła 
azcza prchodząc,; z b Galie d  a pracujących 
na różnych, tak rozległych, tyle energii, 
inicyatywy a nieraz poświecenia obok zdol 
nośei i wiedty wjjnagająeyeh polach służby 
adninistn  cyinej, a ua-ret do urzędaiLów 
wogóle, których prz^icż chaiano poniżyć 
wocet reszty obywateli pozbawiając icb bier­
nego a zarazem nawet czynnego prawa wy­
bórn. Uailnym staraniom uda się niezawo- 
dnie uprzedzenia te przełamać i przekonać, 
że urzędniey kształeai w nasz j szKole, a 
dzięki sprzyjającym warunkom tej dzielnicy 
zaprawieni zawodowo do praey biurowej wyko­
nywanej i poprzednio w duchu narodowym 
i obywatelskim wnoszą do budowy Państwa 
Polskiego meteryał cenny którego lekcewa­
żeni a lub m aruow nie byłobr błędem nie 
do usprawiedliwienia. Li m e koufereacy? 
odbywane w tej mierzn z wielu wybitnymi 
posłami różnych stronnictw jak również s 
Ministrami, wyczerpujące przedstawienie naj­
ważniejszych postulatów Związku, który za 
wsie poctępowił i port pować b idz!e patryo 
tyezn e i lojalnie uprawniają do nfuośri, i* 
zabiegi czynione w interesie urzędników ale 
i Państwa, którego dobro mają na celu uwień­
czy spragniony pomyślny wynik. _ _ _

N»st?paie sekretarz zdalsprawę z czyn­
ności wydziału, wymieniając p atczególue 
prace i zabiegi Związku tak w sp*awarh, 
odnoszący h się wylatanie do kategoiyi 
urzędników, reęresentowa^wch przez Związek, 
5*k też w sprawach ogóloyeh urzędniczych, 
a miano łie’*ł co do projektu rządu ograli 
czenia praw obywatelskich urzędników prze* 
odmówienie im pr- .* wybieralności w okrsęa 
urzędowania, co do sprawy ujednostajnienia 
postępowania pn* przyjmowaniu do służby 
poi kiej osób, które słnży/y urzędowi u tn -  
ińsk smu, co do przyspieszenia odebrania 
przya ęg* rłużbowej, co do posunięcia urzę 
dników z skademickem wyks tifceniem o 
rangę wyże:, u d u ie u i ł  o proteście przeciw 
strajkom, przeciw ustanowienia prz> z Radę 
Ministrów do ruperkomiayi rehabilitacyjnej 
dla nieprzyjętych urzędnmów żydów, którzy 
służyli Ukrainie, wreszcie o utworzenie ko- 
Wtehskiego sądu honorowego dla oehroay 
czystości i łnżby publicznej, a zarazem ochro­
ny eici urzędników.

Przewodniczący uzupełnił to sprawo­
zdanie strzeszezeniem bieżących prac Wy­
działu po okresie sprawozdawczym, poezem 
tak sprawozdanie sekretarza jak i skarbnika 
p. Stanisława Kulińskiego, przyjęto jedno­
głośnie.

Do komiByi rewizyjnej wybrano pp: 
radcę miH. Si Z innego, st radcę skarbu 
dr. J  Gottfrieda 1 rsdcę Wydz:ała krajowe­
go dr. St, Stmolewicza, oraz uch oclono 
podwyższenie wkładek do wysokości 2  M 
rooznie od członka,

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
umiany siatutu, przyciem objawiono gorące

życzesia by zmurt^ć do jak nai-ychlejsugo 
utworzenia centralnego Związku w Warszawie 
z filiami w siedzibach przyszłych wojewóditw.

W myśl tych gł sów. ma wydział sta­
rać się o spowodowanie oi gumowania się 
urzędników z ahademiokiem wykształceniem, 
zajętych w urzi dach centralnych i nr wiąza­
nia z nimi czułych stosunków, by przyspie­
szyć umożliwienie powstania o g ó l n e g o ,  
całą P< lskę obejmującego Związku stowa­
rzyszeń urzęoników z akademickiem wy­
kształceniem.

Podzięk.ranie przewodniczącemu za 
owocną a pełną poświęcenia i tiudów praeę 
przez radcę m u  Szczęsnego Ciet skiego, 
zekończyło żebranie,

Zi Związku sędziów Małopolski,
Sekcya Lwowska.

%
Sprawozdanie z ogólnego zebrania 

sędziowskiego w dn in  1 1  kw ie tn ia  J.920.
Przed niezwykle licinem audytoryum 

sędsiowskim prezes Związku Szaajder zdał 
sprawę z wyniku delegaeyi do Warszawy, 
zaznaczając na wstępie swego przemówienia, 
te  Wydział Sekcy lwowskiej, chociaż ogłasza 
regularnie sprawozdanie ze swych czynności, 
zwołał dzisiejsze zebranie, aby się zetknąć 
bezpośredi io z szerszem greaem kolegów, 
t*kżn nienależących dotychczas do Związku 
i dać im sposobność do przedstawienia swych 
życzeń.

Porodem wy łania delegacji do War­
szawy były niepokojące wiadomości, udzie­
lone Wydział’wi przez Stkeyę krakowską 
co do wsżaych postilatów stanu sędziowskie­
go, które są obecne przedmiotem, opracowa­
nia ustawodawczego w Ministerstwie spra­
wiedliwości. Welnuek t go Wydział upowa­
żnił Prezesa, by przyłączył się do deputaeyi 
Bek yi krakowskiej, k'óra mi tła  wyruszyć 
25 z, m. W Warszawie upotkal się nasz de­
legat z delegatem Krafccwa s. Balińskim 
i objął przewodnictwo deputaeyi. Z audyen 
eyi n p. Miaiscerstra sprawiedliwości i kon­
ferencji z wiceministrem dr, Morawskim, 
jako też z szefami poszczególnych sekcji 
okazało się, że niema powodu do zaniepoko­
jenia, gdyż p. Minister jest jak najżyczliwiej 
usposobiony dla atanu sędziowskiego, w zu- 
nełnośei uzaaje zasługi sędziów Mułopolski, 
z żądaniami sUnu sędziowskiego poważnie 
się lieiy czyni wszystko, co mofiwe, aby 
żndtnion. rym uczynić zadość jak najrychlej 
i w jak najszerszym zakresie i w tym celu 
każdy projekt astawy udziela Zuiązkom sę­
dziowskim do zaopiniowani*.

Stczerem życzeniem p, Ministra jest 
utrzymywanie st: ‘ego i bezpośredniego kon­
taktu ze stanem sędziowskim, co najłatwiej 
i najskuteczniej da aię osiągnąć p.ses poro­
zumiewanie się i delegaeyami.

Z dziedziny postuatów materyalpej 
u tery poruszył nasz delegat przedewazyst- 
kiem sprawę deputatów żywnościowych 
i odzieżowych, sprawę śeiągnięeia podatku 
osobisto dochodowego od płac sędziowskich 
za lata 1914 i 1915 (którego wykonanie 
wstrzymnł na raaie p. prezes lwowskiego 
Sądu apelacyjnego), snrawę przel czania do 
d«tku sejmowego z r. 1919 z relacji 1 mk =  
1 o 75 h, * a relację urzędową, (wskutek 
etego w wrż^zyc h rangaeh utraci’i sędziowie 
ok»ło 200 Mk miesięcznie).

Również omawiano sprawę stworzenia 
Kasy chorych dla sędziów i urzędników pań­
stwowych. O potrącenia wspomnianego ro- 
datku p. Minister nie miał wiadomości, nie 
wątpi jednak że wskutek jego interweacyi 
we właśeiwem miejscu zarządzenie to. jako 
niesłuszne, zastanie cofnięte Go do depuia 
tów to oczywiście może p. Minister dział-ć 
tylko p sridńo , co tez uci ni, starając się 
wywrzeć odpowiedni naciak w Ministerstwie 
ayrowiiaer! Szanse powodzenta są jednak 
wątphwe tik  długo, dopóki ciężka sytn*r a 
aprowizacyjna w Państwie, dotykająca zre­
sztą wszystkie sfery umysłowo prażących , 
nie ulegnie zmiini na lepsze. Deputaty za 
sfyezeń mają być wkrótce zrealizowane. P 
Minister pragnie ułatwić nam w odpowie­
dniej drodze częstsze wysyłaniu delegacyj 
do Warszawy,

Także i sz fowie lekeyj starają się w 
miarę sił i konp»ten«yi dopomagać stanowi 
sędziowskiemu ze szczególnem uwzględzie- 
niem potrzeb sędziów M ałopolski, których 
prłożenie wskutek wojny światowej, jest 
trudniejsze i eiężsie niż w innych dzielnicach 
niszego P ństwa,

Stanowisko sędziów, którzy p zeuiaśli 
s:ę do b. zapora ni emir ck: ego, jest coraz 
« luiejsze społeczeńst--o tzmtejsze, poznawszy 
bliżij nasz stan sędziowski, co z natury 
rzeczy nie mogła stać aię nBgle, zaczyna się 
odnosić do niego ze wzr£JUją<‘em zaufaniem.

Powyższe sprawozdanie przyjęli zebrani 
oklaskami.

W dyskusji przemawiali sędziowie Al. 
Czajkowski. Szydłowski. Angielski, dr. Pie­
chowski Orielski, dr. Bloch i prezes Łu 
czkiewiei.

Sędzia Czajkowski powołując się na 
upoważnienie, udzielone mu przez grouo sę­
dziów i funkeyontryusty sądu powiatowego 
S. I , przedBta«ił w dłuższej mewie krytyczne 
położenie mate.yalne sędziów i urzędników 
sądowych, zresztą powszechnie znane, kładąc 
główny nacisk na niebezpieczeństwo, jakie 
grozi piawidłjwsmn tokowi urzędowania są­
dów ze strony personalu kancelaryjnego, 
który tricić zaczyna do re3tty moc wyti w i­
nią wśród tj«h opłakanych stosunków, mimo 
chwalebnego zaprrcia się siebie.

Ma powyższe przemówienie odpowiadał 
srrzeE  Związka, oraz członkowie Wydz<ałn 
Bzńkc ~ski i dr. Franke. W rezultacie uchwa­
lono wyrazić pisemnie p. Ministrowi spra­
wiedliwości uznanie i podzięi owauie za jego 
żyezliw.ś ■ dla stano sędziowskiego, szewe- 
gólne ZTcmmienie potrzeb sędz-ów i sądo­
wnictwa w Matopolsce i 'ego usilne dążen.a 
do poprawy ich bytu i podniesienia powagi 
sadownictwa polskiego w ogóle.

Z powodu zapowiedzitnego przyjazdu 
p, Ministra do Lwows, uchwalono przedsta­
wić mu penownie najpilniejsze nasze postu­
laty przez lelegacyę do której Pybrano: 
prezesa Sznajdra, wiceprezesa Bos-owskiego, 
dekretarza Bańkowskiego, a z poza Wydziału: 
sędziów Angielskiego, dr. Bloch*, Al. Czaj 
kowsbego i aplikanta Kwiatkowskiego.

Zamynająe zebranie, poduękowzł Pre­
zes zgromadzonym z* liczny współudział.

Lwów 17 kwietnia 1920.

K alen d an .
N i e d z i e l a :  18 kwietnia,
Bi m kat.: 2 po Wielkanocy.
Gr. kat.: Antyp Ht. 1.
Słowiański. Gościsława,
Wschód słońca o godzinie 5 minut 4 

z‘.chód słońca o godzinie 7 '— po eołnoni >
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  25 stowni,

P o n i e d z i a ł e k :  19 kwietnia.
Bzym, kat.: Emmy wd.
Gr. kat.: Ewtyebźa.
Hłowiański: Włodzimierza.
Wschód słońcL o godzinie 5 minut 2 

rano, zachód o godz. 7 min. 1 wieezorem.

— P oin ty  waszyngtońscy — P iłsud ­
skiem u. Dnia 19 marca b r. w kspliey 
polskiej w Waszyngtonie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo, na które przybiło posel­
stwo polskie i wszyscy Polacy, zamieszkał 
w Waszyngtonie. W pięzaej miejscowości, 
na krańcach uiasta, umieszczona mali ka­
pliczka, otoczona gruną świerków, przypo­
minających Polskę, skromna i ciehą, dnia 
tugo była rzęsiście oświetlona, ozdobiona 
kwiatami i pełna śpiewu.

Sędziwy ks. Leehert, Poznań.,^  k zda- 
wna tn osiadły, edebrow tł Mszę św i w] 
głosił piękne, w prostych słowach ujęt», ale 
pełne głębokiego cdezucia i patryotymu ka 
zauie.

Wieczorem tegoż dnia odbyto się przr- 
jęeie Franciszka Pułaskiego, radcy po- 
sels.wa i zastępcy nieobeenjgo w tytn czasie 
posła Lubomirskiego. Pp Pułat y podejmo 
wali cvły Rkład poselstwa i grono Polaków, 
znajdujących się w W isi ngtosie, Uczta 
byfa zalończona przemówieniem p. Puła 
skiego i tozstem na eześć Naezelrika Państwa.

— M arszałek Sejm u w-jechał do Po- 
iLama,

— Otwarcie sklepów aproir m cy j- 
nyeh  w n iedziele i  św ięta. Zawiadamiam
publiczność i interesowanych właścicieli sk'e 
pów, że od niedzieli dnia 18 b. m. skl»py 
z artykułami spożywczymi, a więc takfe 
jatki i wędliuiaraie m^gą być aż do dalszego 
rarządzenia otwarte w dnie niedzielne i świą­
teczne do godziny 1 0  przed południem.

Neumann.

— Na Suięcone dla Żołnierza na 
fronele złożyli w Referacie prasowym D'JG. 
P*.: inżynier T. Korssadowiez 5 k s ią ż e k , E. 
Pieehowwz 200 kor,, dr. W Olizewski 100 
Mk., Kirsbanówna 50 kor., Staszyńsey, Bie- 
niecki prowianty, Marya Bloch 50 kor. i inni

Ludność wsi Potylicza zebreła z ini- 
eyatywy ks Jana Krokowsl iego, klei. szkoły 
J. Brzokowckicgo, wójta A. Słotwińskirgo i 
poi. J, Grenia i przesłała za pośredsictwem 
Komendy wojskowej wBawie Boskiej, z ey- 
rstnem przeznmczenieuinDla neszich obrońców 
w polu* lictue dary w naturce, jak jaja, 
uieczyy o. kaiążki i t. p , a nrdto kwotę 2 0 0  
Mk. i 82 kor. Prowianty oadano dla szpitali 
wojskowych, gotówkę przelano do pozosia 
łości kasowej.

— Poświęcenie „Domu ofleera poi- 
śkiego“ odbyło się w Warszawie w sposób 
bardzo uroczysty. Poświęcenia dokonat bi­
skup połowy bali, a w uroczystości wzięli 
udział: Naczelsik Pańctw*, kilku Ministrów, 
^rzsdstawicicle m itsit, wojskowości,. arysto- 
arae*i itd. .Dom* powstał steraniem Stowa­
rzyszania młodi eży amerykańskiej, a celem 
jego będzie dostarczyć oficerowi polskiemu 
godzr ej rozrywki i strawy duchowej w go­
dzinach pozasłużbowych. rj

Przemawiali w czańe ujo zystości': ks, 
biskup Gall, gen. Trzaska-Durski, pułkownik 
Bkswuski, oraz przedstawiciel młodzieży a- 
merykańskiej, k apitau Ghm bers, który przed­
stawił historyę powstania „Dorni oficera 
polskiego*,

Uiociystość zakończyła się rantem i 
przedstawieniem, na ktorem był także Na­
czelnik Państwa.

f  Teodor Jeske-ChoińsKi, znany po-
wi :ścio|i:sars i pubbcysta, zmarł w Warsza­
wie w 6 6  roku życia.

N* razie jałisujemy tę ź*Iobną wieść, 
odkładając obszerniejsze wspomnienie o 
Zmarłym do najbliższego numeru.

— Dwie tn jne  g o rze jile  odkryła 
straż skarbowa w dniu 16 b. m. w realno­
ści pod l  7 pray ul. Serbskiej.

— Pnłkow nik bolszewlek! w Cyta­
deli warszawskiej. W ostatnich dniach zo­
stał aresztowany w Warszawie i usadzeny 
w Cytadeli dowódca „4 warszawskiego puł­
ku armii bolszewickiej* Jerzy Franciszek 
Makowski. Jako dowódca U, brygady dywi­
z ji zachodni. — Makowski „pracował" w 
Witebsku, Mińsnu, a ostatnio w komi*»rya- 
cie bolszewickim w Wilnie, odznaczając się 
speoyalueo* okiucr-i i*wem względem ofice­
rów i żołnierzy polsnich, którzy dostawali 
się do jego rąk.

Po zaięciu Wilna przez Wojsca Pol­
skie przybył do Warszawy, gdzie został przy- 
łaparj i  osadzony w więz.eniu.

— A gkutor bolszewicki. Przed 8  mie­
siącami po = roeił i  Bossyi do Kiakowa nie­
jaki Tomasz Krzyżanowski, szewc z a r  oda, 
przywozie ze sobą żonę. Krzyżaiowski wstą­
pił jako czeladni, do firmy Kapera. Mie­
szkańcy domu Nr. 16 przy ul Salinarnej 
w Podgórzu patrzyli podejrzliwie na tę parę, 
która niejednokrotnie zdradzała się ze swemi 
przekonaniami ultra komunistyeznemi. W tych 
aulach żm a Krzyżanowskiego obraziła ofi­
cera arn ii mlskier ęrzy okazyi jakiegoś zbie­
gowiska głosząc o nim. że „takich Polaków 
w.esza gin o nas w Robsyi*. W skutek tę­
gi wyrażenia do mieszkania pary iualż‘ń- 
Bkidj wkroczyła policyu Małżonków areszto­
wane, a przeprowadzona rewizya wydała 
wyniki nadspodziewane Aresztowana Krzy­
żanowski posiadi. jeszcze pasport na in­
ne nczwisko. Policy* podgórska z agentem 
Kulą na czele przeprowadza energiczne 
śledztwo.

— Rozpiezl wy stan  K ijow a. Jak
donoszą oBoby przybyłe z Ki iwa — miasto 
hw alnm  wymiera z głodu i tyfnsu. W sty­
czniu zarejestrowano 92 tysiące wypadków 
śmierci. Aprowizacji: okropna. O n .  funta 
chleba przekraeta już 400 rb. Władze Bo­
nieckie nadal rozstrzeliwują dziesiątkami. 
Stosunek do Ind tości polskiej okropny, wieli 
członków kolonii rozstrzelano,

— H akatyśel podnoszą głowę w P o l­
sce. Głos Lubelski dowiaduje się z Byd­
goszczy, ts  hakityści .niemieccy utworzyli 
związek rolników i werbują do niego Niem­
ców rolników z eałej Polski, Jest to nowe 
próba stworzenia państwa w państwie.

— Zw; uzajiit waine zgrom adzenie 
T. S. L. im  Borelowskiego ..obędzie się 
w nadzielę 18 b, m. o godz. 1 1  we wła­
snym lokalu przy ni. Oss Lińskich 10 II. p , 
na które zaprasza się wszystkich obecnych 
dawnych i nowych członków.

— Progi »m P . W. U. I P . Prof. dr. 
Wł. Kubik „Oił oduictwo w nowej Polsce* 
we wtorek 2 0  kwietnią i piątek 21 kwietnia 
o godz. 7 w sali XII. Politechniki.

— Naokoło św iata w 80 dnlaek.
1 euuat wzięty z Verne’fO, kf óry w jednej ze 
swoich prześlicznych powieści opowiada o ta­
kiej podróży. Myśl znakomitego pisarza 
uchwycił obecnie ekr*n „Apolia* i przed­
stawił publiczności młodego, ekscentrycznego 
Anglika, co postanowił objechać kolę ziem­
ską za cenę milion*. Widzimy go więc wy­
jeźdź rącego z mai tka walizką z dworca 
loniyń kiego, następnie na kanale Snezkim, 
w Bomb*ju i Kalkucie, potem w kraju Bu­
dnik nda, gdzie zdobył ni**t»lko towarzysakę 
podróży, a .j i,., żonę. Publiczność z w Lelkiem 
zainteresowaniem śledzi liczne przygody Mr. 
Fooga, które na ile różucrodnyeh krajobra­
zów uwypuklają się prawdziwie pięknie.



Zarząd Salonu sztuki współczesnej „Za* 
c b jta ', ul. Legionów 7, podaje do wiadomo• 
mr£ai o następujących ofiarach, złożonych 
przez zarząd i artystów, a pochodzących 
z dochodu sprzedały dzieł sztuki. Na dochód 
funduszu dla rodzin po obrońcach Lwowa na 
ręce W. P. Heleny Kwiatkowskiej 450 kor., 
na flotę pilską za obraz, ofiarowany przez 
art. mai. Marcelego Harasimowicza M, p. 
0 0 0  zaś z wystawy obrazów, będących wła­
snością Tow, Polskiego Czerwonego Krzyia 
uzyskano dotąd 42.000 kor.

Zarazem zawiadamia zarząd, ie  otwar­
cie wystawy wiosennej w „Zachęcie* nastą­
pi w niedzielę, dnia 18 kwietnia b. r. o go­
dzinie 1 1  rano.

P a t o s .
(tci) Piękny-ci jest patos z okiem pło- 

mhnnem, rozwichrzoną grzywą, podobny do 
dzikiego rumaka, który oślep pędzi, a kopy­
tami krzcsze iekry pod sobą, Niesie go to, co 
najszlachetniejsze: zapał święty, a jego roz­
pęd — to ucieczka od pospolitości, dławią­
cej kurzem, połerającej atomami zwolna, lecz 
stale najlepsze w nas siły.

Bodzi się patos w podnieceniu. Już zaś 
ono samo jest dźwiganiem się ducha czy ser- 
«a o stopień wyżej, jest jakby lewitacya, 
unoazeniem się ponad poziom, w przestrzeni, 
oderwaniem wreszcie stóp od ziemi, trzyma­
jącej nas na nwięzi, jak lep michę.

Piękny-ci jest patos, oczywiście, jośli 
jest... piękny! To znaczy: muBi ze źródła 
. zystego wypłynąć i mmi tłumaczyć się zro­
zumiale. Biada mu, jeśli zapomni, ie  du ew&* 
lime au ridicule il n'y a qu'un pas l

I jeszcze jedno: patos — to wyl/uchl 
Nie wolno ma przejść w stan chroniczny 
Staje się wtedy objawem chorobliwym. Od 
takiego patos* ladzie słusznie uciekają, jak 
od powietrza.

Głosu wielkiego dobywa prorok i boha­
ter tylko w chwili wielkiej. Pozatem poałn- 
gnje się głosem umiarkowanym, jak każdy 
zwykły śmiertelnik. Kto nie umie mówić 
prosto, temu patos niedostępny. On go spa- 
rodyuje tylko, nieamak budząc i pośm ew.sko,

i i i  iracMstru
I t p t r t u r  Tentrn Miejskiego.

W sobotę 17 kwietnia o godz. 3 po­
południu po raz 24 „Sułkowski* tragedya 
w 5 aktach St. Żeromskiego z p, Kozio 
wsk.m w roli tytułowej.

W sobotę 17 kwietnia o godz. 7 wie­
czorem „ i  d ' “ opera Yerdiego z pp. Koro- 
lewici-Waydnwą, Heleną Green, Ostrowską, 
KonBt. Krugtows«im (pierwszy gościnny wy­
stęp), Manem i Homerem.

W niedzielę 18 kwietnia o godz. 3 po- 
pełundnir po rat 7 „a,ml król*, dramat w 
5 aktach E. Jędrkiewicza z p, Rydzewskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę 18 kwietnia o godzin.* 7 
wieczorem „Noc w Wenecji*, operetka w 
3 aktach J .n a  Straussa w niezmienionej 
obsadzie.

W poniedziałek 19 kwietnia o godt. 7 
wiecicrem p i raz drugi „Sekret,arzyk czy 
panna?*, komedya w 3 aktachZ. f i  Wojna­
rowskiej z pp. Pillerówną, Łozińską, Kwa-  
tkiewiciową, Niemiryczówną. Nowackim, 
Barwińakim, Batogowskim i Hierowskim.

D rag i koncert Józefa Si Iwińskiego, 
poświęcony wjłącmie twórczości Chop’n’a, 
odbędzie aię dnia 2 1  kwietnia, staraniem 
Agencji Tow. muzycznego we Lwcwri. 
Pierwszy koncert Ghopinowsri Śliwińskiego, 
który miał miejsce proed paroma miesiącami 
cieszył się nalzwrczajnem powodzeniem. 
Drugi wieczór bęazie j*kby dopełnieniem 
pierwszego, Usłyszymy prześliczną Sonaty 
B-moll z marszem żałobnym, Następnie 
Nokturny, mazurki, walce Impromtu, Scherza, 
ballady, polonezy, walce. Bilety do nabycia 
w składzie fortepianów Połomeckiego, ul. 
Tańskiej 1.

Jana  Kasprowicza „Marchołt gruby 
a sproeuy* (.kazał się drukiem lakładem 
księgarni Gubrynowieza i Sra*. Książka, 
mimo czasów wojennych i połączonych z 
nimi trudności technicznych, przedstawia 
aię ni zwykle okazale,

Winiety Władysława Jareckiego, druk 
W. L. Anczyca, piękny papier, — wszystko 
razem złożyło się na całość godną istotnie 
wielkiej pochwały.

N ew ; Spółka TydawnlczŁ pniaka
pod tyt, Biblioteka Pols>a“, zawiązała się 
z kapitałem 15 milionow marok Siedzibą 
Spółki jest Warszawa. Założycielem i głó­
wnym akeyonaryuBzem jest p. Władysław 
KoścUlsk' Jan Nowak i Tadeusz Pini. No­
wa siółka nabyła z ,ąk niemieckich dru­
karnię w Brdogoszcz/. ń-jwiększe w Poisce 
zakłady graficzne i przy ich pomocy przy­
stąpi w najbliższym czasie do praey. Biblio­
teka Polska* skupił* okuło siebie najwybi­
tniejsze siły literackie, a oprócz dzieł bele­
trystyczny h, naukowych podręczników szkol­
nych, map i tablic szkolnych wydawać bę­
dzie mi„sivCŁi k literacki pod tat. „Nowy 
Przegląd* pod redak<yą W Berenta, L Staf­
fa i St. Żeromskiego,

„Rada Pedagogiczna* Nr. 1 — 3 wy­
szedł i zawiera: Henryk Rowitf: Szkoła pra­
ey w związku z rozwojem kul ury i cywili­
zacji. I — B, Sławomiiski: Błędne założe­
ni* naukowe w nrnwujryelnym programie 
gergnfii, — Dr. M iya G-zegcrzswska: Z 
ruchu pedagogicznego Frsneyi podczas woj­
ny. — Henryk Bawid: W sprawie organi­
zacji studiów nauczycieli szkół powszechnych 
w przyszłości. — Bbeeazye, Zygmunt Stra- 
szewicz. Najważniejsze zadan a szkoły. iDr. 
J, Krett-Mirski). — Dr, Jalian Bory: U pod­
walin Rzeczypospolitej Uwagi o szkole i wy­
chowaniu. (Dr. J, Krets-Mirski). — Wład 
Kopczewski: O szkołę Polską. Część III. 
(H. R ). — Kronika pedagogiezaa. — Cza­
sopisma pedagogiczne. — Zapiski biblio­
graficzne.

Z TEATRU.
(Sekretareyk cey panna? komedya w Siatach 

Zrfli Wojnarowskiej).

Dla lndzi, kiórzy mafą smak history­
czny, czasy Księstwa Warszawskiego posia­
dają wiele urokn. Postaci z tej epoki, jakby 
wykrojone z ówczesnych sztychów, mięknie, 
smukłe, teatralnie buńczuczne, z malowanym 
uśmieszkiem aa twariy, tworzyły dziwną 
mieszaninę afekłacyi i powagi nie pozbawio­
nej pewnej proatjty.Jak w ogóle Indzie epok 
przejściowych byli oni trochę bladsi, ane­
miczni, nie zdobyli się na własną poezję, a 
kochając nieszczęsny kraj gorąco, nie wie­
dzieli jbrze, co robić. Poświęcali dLń tylko 
wszyotl o i byli ofiarni do zadziwienia.

Ob«k pompatycznych katonów i boha­
terów ckliwych romansów z szarego końca 
Btołu, na którym przed laty Rousseau poło­
żył „Nową Heloizę*, wzdychały i popłaki­
wały z cicha ktibietki z loczkami, spzdają- 
cemi na policzki. Cnotliwsze od swoich 
matek, ktwre pamiętały wesołe ci &y króla 
Stasia, nie egzaltowały s ’ę już więcej na 
w dok cudzoziemskiego fraka i gdy szczery 
Sarmata napełniał dom ich Jucznym śmie­
chem i zapachem wierhei u butów, nie krę­
ciły noskami. Czytały romanse pani de 
Genlis, -Korynnę* sani de Stiel, lub nielu- 
bianą przez Napoleona parną de Sute i kochały 
się w zgrobnych rycerzykach Napchońskich,

P. Wojnarowska wprowadza nas w ten 
św at figurynek z p rcelaut, ogrzanych ser- 
decznem ciepłem. Komedya jej jeBt pełna 
uroku, albowiem ma trnść zupełnie błahą 
potrzebną jakby tylko na to, aby nam poka­
zać kilka ntdzwyczsj mił. śnie i starannie 
o*ywienyth świeżym pendz^m yoezyi pobla- 
kłych starych sztychów. -

W domu ztenej tan i starościny chowa 
aię biedna sierota, Emilka. Istnieją dość 
uzasadniona obawa, ie  nikt jej w tych ciąi- 
kich ciasach tak baz posrgu nie weźmie, to 
też * aiemałem zadowoleniem przyjmsje pani 
stareściua „affskt* jp KaducajńBkiego, który 
był przyjacielem dziadka Em ilii i z dziwną 
w jego wieku bezinteresownością deklaruje 
Bię brać dziewczynę z tą tiochą łaszków, eo 
jej opiekunka da i ze staroświeckim sekre- 
tarsyziem, na którym mu szczrgólr<e zależy.

Jeżeli nam, dość bezitronnym w tej 
sprawie ża) patrzeć na to dziecko, które ma 
się dostać w haczykowate łapy, to cóż do­
piero mówić o panu Serwatowakim, starym 
kontuszowe*, totumfackim starościny, patrzą­
cym aa Emilkę, jak aa własną córkę. Wie­
rzymy jego pot ciwym oczom, żn na ten ma- 
ryaż nie pozwoli.

Jakoż *ak się stało. Pan Serwatowski 
z pomocą gładkiego kawelera, Lucyana, u- 
rząJził porwan;e panny . (rapłus pUella jak 
się mówi na nrz&j *cenie), a podejrzywsjąc, 
że w owym sekretarzytu, stanowiącym jej 
wiano, jakiś dyabeł siedzi, skoro p. Kadu- 
izyńsk* tak go obwąchuje miłośnie, kazał 

sporządzić podobniusieńki.
Gdy się „narzeczony* Emilki dowie­

dział o porwaniu wpadł w rozpacz, Przy­
biegł da mieszkań.. Lucyana, gdz’e zastał 
Emilkę, córkę starościny i jeszcze jednego 
oficera, narobił hałasu, zaezął wołać o se- 
kretarzyk. który mu dla uspokojenia przy­
niesiono, Pod tym wrażaniem spisał umowę,

w której wyrzekł się wszelkich praw do 
Emilki w zamian za ów sprzęt drogotenny. 
Uwolniona od słowa i „bardzo rada* swomu 
wybawcy, Emilka jedzie z całym towarzy­
stwem do domu. Starościna z początku wi­
dzieć ich nie chce na oczy, ale, ?rzeczy - 
tawszy „zrzeczenie bię* Kaduczyńskiego nie 
odmawia błogosławieństwa, do czego leciwe 
niewiasty zawsze mają ochotę. Jeszcze nie 
skończyła słów sakramentalnych, gdy oto 
druga główka przetowłosa przed nią się 
chyli, prosząc i dla siebie o trochę szczęścia. 
To „trochę szczęścia* stoi tam w kącie sa­
lonu, w m«ndui?e z iółtemi rabatami. Jsst 
gołjr, jak święty turecki i kuleie na jedną 
nogę „A cóż ci to, żołnierzyku? To z ra­
ny? Za ojczyznę? A czemuż tego odiazu 
nie mówisz? Nie jost biedny, kto rznę od­
niósł za ojczyznę*, Fan Serwatowski nie pa­
mięta, aby za iege czasów która białogłowa 
podobnie piękną rzecz powiedzieć mogła.

Wpada Kadjczyński, Oszukali go, ogra­
bili, do nędzy prz*wiedli. II -li mu podrobio­
ny sekretarzyk, w którym nic nie było Jest 
on w tej chwili tak politowania godny, ie 
przestaje być watrętnym. Przynoszą ma jego 
sekrctirzyk i oddają „a własność. Otwiera 
gorączkowo szufladki. Jest, Legat nieboszczy­
ka dziadka. „Sto tysięcy,,, dnkstów złoty co... 
w skarbcu... w Krakowie n Kan edułów.,.* 
Nie, dalej czytać n e może. Pieniądze te wy­
płacone być mają Emilce, gdy powije pierw­
szego syna. „Kaput starowin “ — rymuje w 
ucho Kaducayńskiemu Serwatowski. Stracone 
zachód* miłośei.

Miła, zgrabna, lekko uśmiechnięta ko- 
medya przemknęła przed nami, iak ciche 
zjawisko. Z wielką kulturą odczuta epoka 
pozwoliła wydobyć pani Wojnarowskiej z 
siebie dużo wdzięcznej poezji, przesłonię­
tej lekką gazą sentymentu. Może trochę zdzi­
wienia wywołują zaślobiny Wyspiańskiego 
z Fredrą Bo gdy rzecz jest wesoła, typ Ka­
duczyńskiego, jakby z ech molierowskich 
stworzony, rytm w.erssa zbyt przypomina 
rytm Wyspiańskiego. Ten dysonans mnie 
jakoś iilbIc razi, Autorka bowiem prienio- 
■ła się w ezasy zapomniane z duszą współ­
czesną. Nie tracąe nic z tego, czew ją zro­
biła najnowsza poezya, postarała aię w ma 
lej, żywemi kolorami malowanej miniaterze 
oddać hgodne spojrzenie epoki, śpiewającej 
cgromzie tkliwą pieśń o Filonie.

W wystawieniu sztuki pochwały pierw­
sze należą s'ę starannej i umiejętnej reiy- 
seryi. Gra N o w a c k i e g o ,  który był nad­
zwyczajny w swej charakterystycznej mimice 
i ruchem rąk zadziwiającą czyni? spowiedź du­
szy starego sknery oras B a r w i ń s k i e g o  w 
roli Serwatowskiego dawała stanowezą prze­
wagę p menelowi męskiemu, Z kobiecych 
ról bezsprzecznie najlepiej wywiązała się 
Ł o z i ń s k a ,  obok trochę niezdecydowanej 
N i e m i r y  c z ó  w ny.  Pp. B a t o go w s ki  
i H i e r o w s k i  mieli być według komuni­
katu teatralnego „zuchwałymi i pięknymi 
cficerami*. Pierwszej jednak obiefn'ey nie 
dotrzymali.

Z pewną przykrością aaznaczyć aalety, 
iż artyści nasi ogromn e zauiedonją dykcję, 
Na wczorajszej premierze wiersz gubił się 
zupełnie, rytm tylko z trudem i czasami 
wydobywał się z pod ogólnej szarej powłoki 
zwykłycb „kwestyi*. Ma się wrażenie, ie 
wielu artystów wchedai na scenę bez »ale- 
iytego w tym Kierunku przygotowania i Btąd 
otwarcie osoonej sikały dykcM i deilim  cv% 
przez którą obowiązkowo musiałby przejść 
katdy adept sztuki scenicznej — jest rzeczą 
konieczną. J, P.

S P O R U
(Lto. Klub sportowy „Pogoń". — X  jSpra- 
tcosdunie ea rok adm. 1919 — Walne Zyto* 

mudeenie),
S7 letnim sezonie ub. r. kilkakrotnie 

wspominaliśmy w naszych recenzjach spor­
towych o zasługach tego ruchliwego To­
warzystwa.

X. Sprawozdanie Iwowakiego klubu 
sportowego „Pogoń* za rok administracyjny 
1920, z którego przytoczymy kilka cyfr dla 
zobrazowania czytelnikom stanu TowarzTsti ui 
jest nailepszem świadectwem, do jakich wy 
ników doprowadzić może praca ladti dobrej 
wcL, idących konsekwentnie do raz wytknię­
tego celu.

„Rek 1919 — czytamy w spr*wozda- 
ni« — to rok zorganizowania się sportu 
polskiego w k«zd. m kierunku, roznici przez 
trzech zaborców pracowaliśmy w każdym za 
borze na własrą rękę, kierowaliśmy się in­
nymi zasadami i statutami, mieliśmy inne 
pojęcia, o wychowaniu fisycinem o t<jżjźuie 
sportowej; kięska wrogów połącsyła nas i na 
polu aportu — roznoezęła się żmudna praca 
zorganizowan;a tegoż od podstaw*,

Początki pracy roku sprawoidawczego 
1919 były dla Pogoni nad wyraz c ęłkie; 
zo^gry wająca się n bram miasta walka z wro­
giem podstępnym a nieustępliwym nie po­
zwoliła początkowo klubowi aa zebranie sta­

łych drużyn, <xy io v  zawodach lekko-atle- 
tyeznych czy t<ż footballowych, z chwilą 
zwycięskiego pochodu wojak naszych na 
wschód warunki pracy uległy pnianie na 
iepize tylko w części, poważna bowiem ilość 
ctłonków czynnych klubów, służąc w wojsku, 
dorywczo‘jedynie mogła się oddawać ulu­
bionej gałęzi sportn.

Najważniejszym działem programu pra­
cy klubu była lekka atletyka; mimo trudno­
ści zdawałoby się nieraz niezwalczonych 
zdołano nriądiió dwukrotnie zawody lekko­
atletyczne, a choć uderzały one słabym sto­
sunkowo udziałem zawodników i przyniosły 
wyaiki bardzo pizcciętne, przecież jednak 
samo ich urządzenie w roku poprzedzającym 
przygotowania do olimpjaóy przedewszyst- 
kiem ie wjględu na tradycje tak chlubne 
przed wojną przez klub uprawianej lekko­
atletyki było konieczne i korzystne.

Rozegrane w roku sprawozdawczym i 
urządzone zawód* footballowe z drużynami 
oiiejscowemi, krakowskiemi, warszawskiemi, 
łódzkiemi poznański ^mi i ^rowiacyonalnemi 
wykazały że drużyna reprezentacyjna Pogo­
ni poczyna wracać do awej dawnej, przed- 
wojeunej formy i zajmuje jedno z pierwszych 
m ejsc wśród ogółu drużyn polskich. Wiel­
kie znaczenie posiadało przy tei sposobności 
nawiązanie stosunków z klubami stolic i 
większych miast nietylko Małopolan ale 
i innych dzifinic,

„Ruszyła* Pogoń również dwa za- 
n edbane rodzaje sport*: pływanie i sa­
neczki; urządzone w dniu 31 sierpnia 1919 
zawody pływackie na „Żelaznej wodzie* dały 
ładne wyuki i zgromadziły liczną rzeize «- 
ezestników — zbudowany zas na stokach 
Wysokiego Zamk* wielkim nakładem pracy 
i kosztów klubu tor saneczkowy był w cza- 
sife zimowym m iłeo miejscem rozrywki dla 
miłośaików saneczek.

Stan finansowy klubu przedstawia się 
pomyślnie.

Towarzystwo spłaciło wszystkie długi 
przedwojenne w sumie około 1 2 .0 0 0  kor.; 
obrót kiBowy w roku sprawozdawczym wy­
nosił 215.902 kor. 36 hal., na cele dobro­
czynne i patryotyczn* rzr mu szeno 14.2*u K. 
dzionków liczy klub 931.

Parę słów jeszcze o stronie zewnętrznej 
sprawozdania, wydane zostało staiannie na 
pięknym papierze welinowym zaopatrzone 
dodkonałemi fotografiami poległych w czasie 
wojny „Pogończyków*.

Znajdnjemy podobizny następujących 
członków klubu: ś. p. Ludwika Wolskiego, 
Jana Ihaatowicza, Stanisława Tomickiego, 
Licha Gluziiskiego, Wilhelma Btarcka, Ot­
tem Pistzucha, Konrada Litwinowicz«, Wil­
helma Rzadkiego, Jaliana Jurkiewicza, Jana 
Kammerera, Bronisława Gzermaka, Jasa  Ję­
drzejowskiego. Karola Lnttmaaa, Stefana 
taeazla, Władysława Teodorowicza i bł, p, 
Henryka PoPaka.

Na dzień 10 b. m. zwołano walne 
zgromadzenie „Pogoni*, które odbyło aię 
przy tłumnym udziale członków i uczeatni- 
ków w aali Sokoła-Macierzy. Po zagaieaiu 
przez prezesa ostatniego Wydziału (z r. 1914) 
dr. Mizidwicza, który ptświęcił na wstępie 
gorące wspomnienie pośmiertne poległym 
Pogończykom i przedstawił krótko dzieje 
Towarz. złoz.ł prof, Waiel jako Bądowy 
kurator klub* dokłaóne sprawozdanie i  dzia- 
łiUości i stanu klubu, podkreślając jegu 
stały rozwój tak na polu ideowo-Bportowem, 
jakoteż pod względem wewnętrzao-organiza- 
cyjnsm i fiaansowem. Walne Zgromadzenie 
przyjęło sprawozdanie do wiadomości, udzie­
liło ksratorowi ab olutoryum i gorącymi o- 
klaskami podziękowało m« za dotychczasową 
owocną działalność dla klubu, peesem wy­
brało nowy wydz.ał w składzie na*tęibji.- 
cym: prezes hr. Koziebrodzki Ludwik, wi- 
cep ezeis’ : Wacław Wolski. St Miziewicz, 
Tadeusz Kuchar, s ikretarz dr. Hibel Rudolf, 
skarbnik Tad. Urbański; wybrano nadto 12 
członków wydziału 3 członków komisyi re­
wizyjnej i 3 członków Sądu polubownego.

Uchwalone podzi*ł pracy na sekeye, 
stworzono aekcyę sportową dla pań, której 
przewodniczącą zo itała hr. Krystyna Sie- 
mieńsKB.

Na zakończenie parę słów o działalno­
ści prof. Wacka, któro spełniając przez czte­
ry sbiegłe lata funkcje rą do w ego kuratora 
klubu, był jegc duszą, poświęcił mu swoje 
najlepsze siły, a doprowadź,wszy Pogoń do 
kwitnącego dziś stanu rozwoju z dumą spo­
glądać może nt. owoce swej rzetelnej, odpo­
wiedzialna j pracy. limę piof. Wacka zapisze 
„Pogoń* na kartach swych dziejów złotemi 
głoskami. Nic dziwnego, że walne zgroma­
dzenie wyrażając mu pełne uznanie miano­
wano go jednogłośnie członkiem honorowym, 
a członkowie klsbu upominek w postaci pię­
knego, złotego pierścienia.

Ustępującego z powodu nadwątlonego 
stinn zdrowia kuratora i opiekuna klsbu że­
gnał serdecznie kpt, Kuchar wyrażając na­
dzieję. że po powrocie do sil stanie znów 
chę.nie — jak dawniej — do wspólnego 
rydwanu pracy dla dobra Pogoni całego 
sportu polskiego, &. M,



K u r t m irk ! się podntsi.
Poznań. Kurs m*rki polskiej, który w 

ostatnim caasie znacznie spadł, .nowa idaie 
w górę. Poaczas gdy w Berlinie notowano 
jeszcze wczoraj kurs marki niemieckiej po 
220, diiś wynosi on w Poznaniu prsy zaku- 
pnie 2 *0 , a przy sprzedaży 2 2 2  a w dewi­
zach 2 2 0  względnie 2 2 2 .

Gdańsk i Am eryka.
Warsznwa. Celem nawiązywania i pod­

trzymywania atoBunków handlowych nrędzy 
Gdańskiem i Stanami Z;ednoczonymi z*łoio 
ną została Izba handlowa polsko-gdańtka 
z siedzibą w Nowym Jorku i filią w War­
szawie. Celem Izby jest popieranie wzaje­
mny- h stosunków handlowych oraz posta­
wienie ich na wysokim poziomie oraz udzie 
lanie wszelkiej pomocy kuptom, przem/słow- 
eom i fabrykantom polskim i zaznajamia­
nie ich z konjukturą handlową, przemy tową 
i finansową.

Parodya plebiscytu.
Oiflztyn. Dnia 15 b. m. otrzymał kon­

sulat polski w Olsztynie od międzysojuszni­
czej komisji plebiscytowej oficyalne zawia­
domienie, ie  wedle regulaminu głosowania 
kartki plebiscytowe utają być gotowe na 
dzień 21 b. m. Jest to pary odą plebiscytu, 
tlbowitm w przeciągu 6  dni nie będzie mo- 
żoa przedłożyć komisyi tych kartek, tem- 
bardzi‘j, ie  do tego czas a tadnach wieców 
p o p ic h  nie nuiuŁ było odbyć a to budź 
z powodu pogromów niemieckich bądź teł 
z powodu zakazów wychodzących od ko­
misyi,

Zn ie w a ża ją  już groby.
Olsztyn, Niemer znieważyli na cmen­

tarzu w Olsztynie grób śp. Lejka pierwszej 
ofiary polskości na Mazurach. Wazyitkie 
wieńce i wstęp znaleziono poza mnrem 
cmentarza podarte i poszarpane

Geaeralas czyszczenie Kossyi.
Moskwa. Preaydyum komitetu wyko 

mawcaego rządu sowietów postanowiło dzień 
1 maja przeznaczyć na uporządkowanie kra­
ju. Tego duia cała ludność powinna praco­
wać przez fi godzin prsy czyszczeniu miast, 
odczyszezaniu zapuszezoayeti pól i naprawie 
dróg. Nawet dzieci będą uiyte do lżej­
szych robót.

GOSPODARSTWOI HANDEL
Państw owy Urząd naftow y, uwzglę­

dniając memoryał lwowskiej Izby handlowej
i przemysłowej, zgodził się na przydział 
pewnegt kontyngentu cystern poszczególnym 
rafinerom  w ceiu dowozu ropy we własnym 
zarządzie, a to od 1 maja b, r.

Państwowy Urząd naftowy ztstrsega 
sobie jednak prawo ponownego objęcia za­
rządu przewozem ropy po upływie jednego

roku, gdyby się ukarało, że przewóz ropy 
borysławeLiej, dokonywany we właBnyn. za­
rządzie raflueryi, nie odpowiedział oczekiwa­
niom i zmn:ejszył się z przyczyn zależnych 
od zarządu rafineryi,

Wystaw a maszyn rolniczych we Lwo­
wie. W końeu miesiąca września r. b, od­
będzie się pod protektoratem Ministerstwa 
Rolnictwa i dóbr państwowycn wystawa 
maszyn i narzędzi rolniczych, w połączeniu 
z międzynarodowym pokazem i próba płu­
gów motorowych i patowych, Pod wystawę 
obrano Lwów, jako centrum najbardziej ani 
azesonej dzielnicy kraju, posiadającej naj­
więcej niezaguspodarowacych odłogów.

Wystawa niewątpliwie zainteresuje wy­
twórców krajowych zarówno j»k i obcych, 
gdyż kraj nasz przedstawia bardzo obszerny 
rynek zbytu, dotychczas w kierunku mecha­
nicznej uprawy roli mało wyzyskaiy.

Termin zgłaszania pługów upływa dnia 
15 czerwca b. r. nadarzenia zaś eksponatów 
dnia 1 sierpy ia,

Pokaz i próba pługów rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia i trwać będzie łącznie z 
wystawą do dnia 1 października.

Wszelkich informacyj udziela Komitet 
wystawy w Warszawie, ul. Chmielna 2, tel, 
211—15, adres telegraficzny „Wumarol*.

P rodukty  a ropy w Zagłębia Bory- 
sławsko ta  sU no wiekiem  za miesią; luty 
według przybliżonych obliczeń, wyniosła 
około 4 000 wagonów, była zatem mniejsza 
od piodukeyi styczniowej o 160 wagonów; 
nie oznacza to jednak zmniejszenia produkeyi 
albowiem różuica powstała tylko z tego po­
wodu, żs mieeiąe luty ma tylko 29 dni, 
w rzeczywistości pradukeya utrzymała się 
więc mniej więcej na tym samym poaiomie 
łub nawet wzrosła nieznacznie,

Z ostatniej chwili.
Mąka i ziemniaki w drodze.

Prezydysm Magistratu otrzymało z War­
szawy następującą depeezę:

.Preaydyum Magistratu, Lwów. Sprawa 
dostawy mąki i ciemniaków dla Lwowa ua 
konferencji Ministrów Bartla, Śliwińskiego 
i Bardli, przy współudziale Delegata Ga­
łeckiego i Lubieńskiego ostatecznie ksrzy- 
stnie załatwiona Transporty już w drodze. — 
Neumann

Naoaelny f cńpów iediialny reduktor 
8TAJTISŁAW KOSSOWSKI.

t
Wanda X .  Czartoryska

u r .  w  r .  1862
Przewodnicząca Iow. gosp. wykształcenia 
kobiet i Komitetu opieki nad żołnierzem 
polskim, członek zarządu Komitetn obrony 
narodowej, Rady głównej opiekuńczej i w. i. 
Odznaczona krzyżem „Obrony Lwowa" 

i „Orlętami" 
po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramen­
tami zasnęła w Panu w piątek dnia 16 kwie­

tnia 1920 r. o godzinie 11 wieczorem.
Zwłoki złożono w krypcie 

00 . Bernardynów.
W poniedziałek dnia 19 kwietnia 1920 r. 

o godzinie pół do 11 rano będą tam odpra­
wione Msze św., poezem kondukt pogrzebowy 
wyruszy na cmentarz Łyczakowski.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

t  
Józef Ebner

emer. urzędnik ksiąg grunt, we Lwowie 
po krótkich a ciężkich cierpieniach opatrzony 
sw. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 16 

b m. w 73 roku żyoia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

18 kwietnia br. o godz. 3 po poł. z domu ifH- 
łoby przy ul. św. Józefa 1. 8. na cmentarz 
Łyczakowski, na który zaprasza krewnych 
i znajomych w smutku pogrążona Żona.

Talagramy P. A, T.

Rząd sowiecki uznał niepodległość 
Litw y .

W ilno. Prasa kowieńska ogłasza na­
stępujący komunikat:

Kowno dnia 12 kwietnia 1920, Rząd 
sowiecki uznał niepodległość L t»y, Na dru­
gą notę ministerstwa spraw sagranicmycn 
wysłaną dnia 3 kwietnia 1920 rosayjski ko­
misarz ludowy dla spraw zagr niewyrh Cii- 
czerin przez poselstwo litewskie pnesłsł na­
stępującą odpowiedź otrzymaną w Kownie 
dnia 10 kwietnia b, r. o godz, 4 po poł., a 
wysłaną z Moskwy dnia 8  kwietnia b. r j

Nie mogę nie podkreślić pewnego zdzi­
wienia, że rząd republiki litewskiej mszą 
odpowiedź w sprawie uznania niepodległości 
Litwy uważa za niedostateczną, zapominając, 
że myśmy w naszym rad'otelegramie powie­
dzieli, iż rząd sowietów rossyjskich nie czyni 
wyjątku dla narodu litewskiego poi wrglę- 
deu» prawa samostanowienia, Podkreślamy 
też, ie  uznanie niepodległości Litwy stawia 
jeden z warunków umowy, który przez rząd 
sowietów jest uznany i nie będzie przed­
miotem rozpraw. Takie uważam za potrzebne 
oddzielić zasadnicze uznanie niepodległości 
Litwy od akta prawnego, którym suw&renne 
prawa państwa ressyjskiego na pewnem te- 
rytorynm tracą moc.

Zasada uznania niepodległości Litwy 
jest przez n u  już postanowioną ostateeznie, 
jednak powinna otrzymać swoje prawne pod­
kreślenie przez odpowiedni akt prawny t. j. 
w umowie między pańitwem, kt^re uprze­
dnio miało prawa suwerenne na omawisnem 
terytoryum oraz owem państwem, które znaj­
duje się na tern terytoryum a którego nie­
podległość i udzielność pierwsze państwo 
uznało. Rząd sowietów rossyjskich niniej- 
szem zaznacza, ie  uziając niepodległość Li­
twy obiecuje dać potrzebne prawne podkre­
ślenie aktu politycznego w umowie, jaka ma 
być zawarta między Rossyą a Litwą. Co Bię 
tyczy granic nowego pańBtwa, oraz przyłą­
czenia do Litwy niektórych miast, to jak 
podkreśliliśmy rząd sowietów przyjmuje za­
sadę etnograficzną jako podstawę do rozwią­
zania tego pytania.

Gdy raąd litewski przedłoży nam dane 
etnograficzne w tej Irweatyi, będziemy mogli 
wyciągaąć wnioski, jakie z tych danych 
wynikają i rozpocząć tak‘e kroki pc lityczne, 
niezbędne w tej mierze. Jeżeli rząd litewski 
jest pewnym, że dane etnograficzne przema­
wiają za przyłączeniem wspomniaaych w no­
cie miast do Litwy, może być pewnym ie  
rząd sowiecki przyjmie te wnioski, wpierw 
jednak musi s ę zapoznać z temi danemi. 
Rozumie się, ie  miejBce i czas muszą być 
wybrane po obopólnem porozumienia się. 
Jeżeli rząd l tewski ma coś do dodania do 
tej propozycji, gotowi jesteśmy uwzględnić 
każdą propozycję uczynioną nam w tej 
sprawie, przewidując, ie  pertraktacje z Rob 
syą sowiecką rozpoczną się około 17 kwie­
tnia b. r. prawdopodobnie w Estonii.

Baronowi Prozy. 35)

N IE U C H W Y T N Y  B IED R ZEN IEC .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
Percy jechał do Boulogne... i ona tam 

pojedzie. Jeżeli natychmiast wyrusz? do Dj - 
rer, to jeszcze zdąir wsiąść na statek i do­
stać się na brzegi Francji, równocześnie ze 
.Snem Dnia*. Gdy raz stanie w Boulegne, 
to już łatwiej go tam znajdzie Będzie tylko 
śledzić Chauvelin’a, szpiegować jego plany, 
rozkazy wydawane wojskn czy agentom — 
a najdzie go! — o tern niema eo wątpić.

Pamiętała dobrze swą podróż do Oalais 
pized rokiem w towarzystwie S:r Andrzeja 
Foulkes.l Szczęście jej wtedy sprzyjało, po 
zwoliło jej wyświadczyć usługę mętowi choć­
by przez odwrócenie uwagi CbauTelin’a na 
•iebie. Bóg widział, ie  nie miała teraz wiel­
kiej nadziei, by mogła się przydać na co: 
bolesne przeczucie mówiło jej, ie  tym ra­
zem fatalność zbyt zaciężyła nad całą spra­
wą, — ie  dzielny awanturnik za wielką za 
ryzykował stawkę, rzucił kości i przegrał.

Za stanikiem sukni poczuła szorstką 
powierzchnię papierń, zostawionego przez 
Dóiires Oandeille wśród róż w parko, Pod­
niosła go wtedy zupełnie mechanicznie i 
schowała, nie wiedząc prawie, co czyni, Z ja­
kiegokolwiek powodu aktorka francuska ob­
darzyła ją tym pasportem, Marguerita bło­
gosławiła jej teraz w duszy Kobiecie, któ­
rej odmówiła swej ufności, ma teras za­
wdzięczać największą łaskę w życiu.

Postanowienie jej już nie zachwiało 
się. Percy byłby jej ze sobą nie zabrał, to 
było jasne. Nie inogta liczyć na to, ani na­
wet wyobrazić sobie tego. Ale z drugiej 
strony nie mogła przecież zostać w Anglii, 
w zamka B l|kenej’ów, gdy człowiek, które­
go uwielbiał" mógr ladt godzina, lada chwila 
wpaść w śmiertelną zasadzkę, obmyślają 
przez Ohauvelin’a. Gdyby została, mogłaby 
chyba oszaleć. Ponieważ obecnie Percy zgo­
dził Bię na spotkanie nieubłaganego wroga 
twarzą w twarz w oznaesonem miejscu i go­
dzinie i nie było na to żadnej rady, to i 
ona nie mogła mu stanąć na przeszkodzie: 
tymczasem miała pod ręką dość podstępów, 
machinacyj i przebrań, by ujść uwagi Chau- 
Telin’a, póki... póki Percy nie będzie jej po­
trzebował, a wtedy już ona będzie na po­
sterunku.

Niel ona nie będzie mn przeszkodą. 
Miała w kieszeni pasport, zupełnie w po­
rządku, nikt nie mógł joj pociągnąć do od­
powiedzialności miała swobodę ruchów naj­
zupełniejszą. Było dość koni w stajniach, 
mnóstwo wiernej służby, gotowej na każde 
skinienie: eo więcej, w takich razach nawet 
wiględr towarzyskie i możliwe jakieś przy­
puszczenia oraz gadaniny lndzkie traciły cał­
kiem swą doniosłość. Służba w zamku Bla- 
krney’ów była przyzwyczajona do nagłych 
podróży i kilkudniowych nieobecności pa­
na domu, przypuszczalnie mających na ce­
la sporty lub polowanie, które przedsiębrał 
jedynie w asystencji swego ulubionego lo­
kaja, To się obywało bez komentarzy 1 Zre­
sztą niech aię dziwią jej nagłemu kapryso­
wi wyjazdu do Dover, i niech ten dziw trwa 
dziewięć dni; cóż ją to obchodziło? Okrą­

żywszy dom, podążyła do stajen. Dwóch czy 
trzech stajennych było jeszcze na nogach. 
Diła im potrzebne rozkazy co do kocza i 
zaprzęgu, wróciła do domu.

Mija!ąc norytara, przechodziła obok po­
koju Julietty de Marny. Wahała się przez 
chwilę, następnie zawróciła i zapukała do 
drzwi. Julietta nie spała jeszcze i otworzyła 
jej sama. Widocznie nie mogła znaleźć spo­
koju; włosy jej rozpuszczone spływały bujną 
falą na ramiona, a na młodej twarzy malo­
wał się wyraz głębokiej troski.

— Julietto — zaczęła Marguerita po­
spiesznie szeptać, skoro tylko zamknąwszy 
drzwi, znalazła się sama z młodą dziewczyną.

— Jadę do Francyi, by być w pobliżu 
męża. On udał się na spotkanie tego szata­
na, które nie jest niezem innem, jak tylko 
pułapką, zastawioną na schwytanie go i wy­
danie w ręce katów. Potrzebrę twej porno- 
ey tu w domu, podczas mojej nieobecności.

— Zycie dałabym dla pani, Lady Bla- 
keney — odparła Julietta z prostotą — czyi 
ono nie jest jego własnością, skoro on je 
ocalił.

— Chodzi tylko o trochę przytomności 
umysłu i cierpliwości, koehana — ciągnęła 
Marguerita — ty wiesz oczywiście, kto byt 
twoim zbawcą, więe pojmiesz moje obawy. 
Aż do dzisiejszego wieczoru nie byłam pewna, 
co właściwie OhaOTeU^owi jest wiadomo, 
lecz teraz już nie mam żadnych wątpliwo­
ści. On i rząd rewolucyjny we Francyi wie 
dobrze, ie  Czerwony Bi drzeuiec i Perey 
Blakemey to jedna i ta sama osoba,

Osła sceni dzisiejsza była z góra upla­
sowana: ty i ja i wszyscy jej uczestnicy, 
zarówno jak i ta Csndeilłe — byliśmy lal-

NAEESŁANE.
Za t( rabrykf Bedakoya ni* b iem  odpowiadiialnoćei:

Z Y G M U N T  R Ó Ż Y C K I 
WARSZAWA 

1920.

„ZM1IRZCH ZIEM'
TREŚĆ: 1. Powstanie, rozwój i budowa wszech­

świata
2. Zanil życia na ziemi jako konie­

czność rozwojowego 
Kosmiczna ewolucya afońoa i ziemi 
Życie na ziemi i na innych bryłaeb 

niebieskich 
Eksplozja na słońcu, niwecząca życie 

na ziemi 
Zgaśnięcie słońca 
Katastrofy tektoniczne 
Potopy
Okresy lodowe 
Zniknijcie wody i powietrza 
Zanik pór roku
Ciągły dzień i wieczna noc na ziemi 
Upadek księżyca na ziemię 
Spadnięcie ziemi na słońce

3. Przewidziane nagle katastrofy
Zbliżenie i zderzenie się ziemi z inną 

bryłą niebieską, z mgławicą, z ko­
metą i z kulami ognistemi

4. Oznaki zbliżające się końca świata
według najwybitniejszych przepo­
wiedni, uznanych przez kościół ka- 
lick i.

SKŁAD GŁÓWNY u H. ALTENBERGA.

Zakład dentystyczne - techniezny 
Wilhelm Kalter

L w ó w  — P a s a ż  H a u s m a n a  3  a.

kami sktciącemi podług tego, jak ten 
duch lagrat, I ten pojedynek takie był nn- 
przód postanowiony I... U kobieta orała na 
sobie kosztowności twej matki).., Gdybyś ty 
jej nie była sprowokowała, to z pewnoścą 
doarfouy do jakiejś aprzeczki między nią a 
mną. lub jednym r moich gości... Chciałam 
ci tc powiedzieć, byś nie eiyniła sobie wy- 
riutów i nie brała na siebie odpowiedsiai- 
nośoi aa to, co się stało,.. To nie ty... On 
wszystko obmyślił... Ty byłaś tylko narię- 
diiem... tak, jak i ja. . Muaisz to aroaumieć 
i prtyjąć za pewnik... Percy gniewałby się, 
gdybyś sobie z tego powodu robiła skrupu­
ły.,. ChauTelin upatrzył sobie aa narztdzie 
ciebie, gdybyś ty zawiodła, snalasłby napo- 
caekaniu inne) Czyś to jui zrozumiała?

— Roaumiem, ie  jesteś aniołem* do­
broci, Lady B’akeney — szepnęła Julietta, 
hamując a trudem łiy  — i ie ty jesteś je­
dyną kobietą, która jest godna być jego 
żoną.

— Ale — nasUwała Marguerita sta­
nowczo, gdy młode daieweię wzięło jej rękę 
w bwoj« i okrywało gorącymi pocałunka­
mi — ale jeżeli,., jeżeli coś stanie się.,, to 
jednak bądź przekonana, ie nie ponosisa 
żadnej odpowiedzialności... że byłaś najzu- 
pełniej niewinna,., i jedynie ślepem narzę­
dziem ?...

— Niech ci Bóg aa to błogosławi I
— Czy będziesz miała to praekolanie?
— Tak.

(Ciąg d ilaay nastąpi).
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ski*] w Żywcu i 'p  lnikom cel a la ie ń eu a  
współyłamości odt diie s:ę w tntćjęwm są- 
dwie dniu 29 kwietsia l£2u o gsds. 10 i#no 
li yiacya realności l« h  273 i 1328 ks gr. 
fiu kat, Żywię,1. B eanośń s$r.«tiń&6 się m a­
pce  omcowabe zostały: dom n * 5  500 kor., 
zaś plac budo "Icny i ogród nu 10,048 kor, 
Najniższa of^rłs > y n ' 8 : 7 984 kor. s piuiż-ij 
tej ceny sprzedaż nie priyjdzie do skutku, 
Wiei.-jcielom Łipotecinym ir.a,ąe*m * pisane 
prawa zastawu na Hpri«iać się m j j j  :h 
roalnoćtiaeh, pow stają p u n a  te z^st setone 
tez  wzgędu aa uzyskad się » ’ *cy ceie 
kupna,

Warunki licytacyjne i inae dokumenty 
odnoszące się do som dsd się mający h 
realności mogą b"ć piz-glrdnięte przez eheó 
kapną mających m podpisanym sądzie biurze 
Nr. 5 podczas godzin urzędowych.

Sąd powiatowy, Oddzia* VI. 
żywiec, dnia 20 lutego 1920. (3493 3—3)

E. III. 27/14/i 0. Na wniosę ■ Banka 
krajowego we Lwowie strony egxek»ując^ 
odbędtie s'e dnia 4 ezer pc> 1920 o godr. 
JO pi ied południem w biurze Nr. 98 ns za­
sadzie warunków, któro się ninieiszem za­
twierdza licytacja uaslęau jeej realsośei: 
kaięga grantowa dla II. Dz. mast a Lwowa 
lwb. 1404 oznaczenie realrosń lk. 1252 2/4 
przy ul. ów, Teresy i  O, a w i  ędnie ulica 
Do os k 1. 1 składa się t naieeli budowlanej 
o p w. 227 m. kw. i parceli ogrodowej o 
po w 383 m. kw,, tudzież domu jednopiąt o 
wejro i  małej ificyny. Wartość s.acnuKowa 
69.597 koron. Najniższa oferta 29 798 kor. 
50 hal, Du realności lu h  1464 ks. gr. dla 
U. Dz. należą następnąee przynależności: 
muszle wodociągowe pak i na ónrecie i inne 
opisane w p rtcko la  ocenienia oszacowane 
na 719 kor. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd powiatowy 8 . I. Odda. III.
Lwów, dnia 29 marca 1920. (3541 2—3)

tesnaito o b w ie s zc za n i
Cg. I. a. 283/19, Prz^iw  Leonowi 

Gra„Ł artowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został d>. sądu <■ krę­
gowego w Stani ławo we przez Edppla Sa­
lamona pozew o złożenie raehnnćów rpo., 
Na podstawie »o wa z 13 guda i a  1919 
wyzaaozon > pierwszą audyeneyę u- dzi ń 2 0  
stycznia 1 '12 0 . Ceiem strzeżenia praw pozwa­
nego ustanawia Bię p dr. Fernhoffa, adwo­
kata w Stanisławowie, kuratorem

Teni* kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spranie sa  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w Bądzie 
Bie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Stanisł"wów, dnia 13 grcdn;a 1919, (3434

C I 19/20/1. Przeciw Józ fo ’i Jcwczo 
kowi i Michałowi Chorn-, Uorych nrejsee 
pobytu je*t nieznane, wnics’ ny zost»ł do 
sądu powiatowego w Sanoku ppą * Cyprę Ho­
rowitz imaniem wł snem oraz i. k, nie bj. 
masy spadk. błp DswTda Ho'ow tze r- ln. 
z Wielop la pozew o własność p gr. 17 
i ln obj. lwb. 34 gm. kat. Wieli po a, Na 
podstawie pozwu nyinacacną zestała roz 
prawa na dzień 10 lutego 1920 o godz. 11 
m-nut 15 w b.arze Nr. 17 tul. sadu. Celem 
strzeleniu praw poz*atych ustanawia się 
p. dr.*Flsma, adwokata w Sanoku, kuratorem.

Terze kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzerzonaj sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądz ę s ę 
nie zgłoszą lub p* łaomo-nika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddi ał I,
Sanok, d n a  20 atyczma 1920. (3435)

0. III. 536/19/2, O. III. 585/19/1. Pne- 
ciw Michałowi Królowi któr go mi ós po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sąda powiatowego w Szonowie p zez Józefę 
Królową pozew o uznacie za właścicielkę 
dwu krów oraz o zniesienie wapółwł sn ś i 
lwh. 331, 335, 344 i 388 gm. Wola «sgło- 
buńska Na podstawia pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 6  lutego 1920 r. C iem 
strzeżenia praw pozwanego ustanzwia się 
p. dr. Pilbera, adwokata w Bzeszowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i «2e,! eząiocz nstwo dopóki on w sądzie się 
nie ogłosi lub pełń ma mka nie zamianuje,

Sąd powiatowy Oddz, UL 
Bzes.ów duia 16 grudnij 1919, (3427)

Cg. XIY 452/19. Przeciw Aronowi 
Udilsm nn i Hina*.?e Ud- lsmann, który-b 
mie:sce polytu iest niozra>ie wniesiony zo- 
st-ł do eądu okręg wego w Stanisławowie 
przez Majera bti ie, prowizora i E its ię  Byfkę 
Knesboeb, w Tęśmiesiey, ro?ew o dostar­
cz)® e dokumentu -pn. Na podstawie poiwc 
z IB grudnia 1919 wydaro »ierwtzą audyeu- 
yę na dzu ń 31 grndiia 1919, Celem strze­

żenia pra-y pozwanychi ustanawia się p. dr. 
Mellera, adwokata w Stanisławowie, kura­
torem.

Tenże kurator zsatępować będi @ po­
zwanych w rzeczonej sp owi* nu ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
isie zgłoszą lub p^łn m-.cn!ka nie zamianują.

Sąd okręgowy, O idsiał J1Y. 
Stanisławów dafa 16 urudnL 1919. (3449)

Cg I 29/23/3, Przeciw Piotrowi Sawka 
synowi Jana, rolnikowi w B zyucin, którego 
mieisce pobytu jewt nieanaue, wniesiony zo­
stał do sądu kręgo#e&o w Sanoku przez 
Msryę ‘Wołoszyn, rcln;ezk« w Bozpuciu po­
zew o włam ść cii ła inh. 347 gm. kat, 
Boifueie itd zpn. Ns podstawie pouwu wy 
znaczono czasokres do wniesienia odpowiedzi 
na dzie^ 22 lutego 1920, Celenr strzeżenia 
praw iryż w^mieoionego a s tu i  wia się p Ka 
zarzynę Sawka żonę teg:ż, w Boxpudu za­
mieszkałą, kuratorką.

Ku^aioika ta zastępować będzie wyż 
wymienionego w rsecaoaej sprawie pa jogu 
koszt i niebetp eczuń >two, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełncKi.ocuika nie z a m ia ­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 30 styczniu 1920 (3444)

C. 110/20/1. Przeciw Zofii z Jaażczy- 
szynów Hawryluk także Zofr H a»r]luk z Że­
lechowa wi«lk;ego, której miejsce pobytu 
je t nieznane yniesiony został do sądu po- 
w>atoweg» w Kamionea ą.rum. o rz*  Józ-fa 
Wołoatm-uka z Żel chowa wielkiego yozez/
0 zeznanie dokumentu nadającego bię do z>- 
nia -ul wauia pogoda za v-ł»i i. iela realno­

ści obj. lwb. 712 ks. gr. dia guiiuy kat. Że­
lechów wielki z pa cel grunt ik. 9E6/4 i 
936/2 S’ę składającej zpn, Na podstuwie 
pozwu wyzuaczouo rudyeticyę do ustnej roz­
prawy ua ćziea 5 marca 1920 r. godzina 9 
rano, biuro Nr. 21. Celem strzeżenia pr»w 
niewiadodief-z miejeea p bytu Zofii z Ja 
srezysrynów Hawryluk t^k.e Z fii Hawryluk 
s Żelechowa wielBiego, ustanawia s ę p .  ar. 
Izzlra Pressera w KemioLce stium łowej, 
kuratorem.

Tente kurator zastępować będzie ku- 
raudkę w rzecz nej Bprawie na jej koszt
1 niebetp ecienstwo, douóki o ia  w sądzie 
się nie zgb.si, lub pełnomectiks nie za­
miana e,

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Kamionka str., dn'a 14 luto^o 1920. <3473)

C. IY. 44/20/1, Przeciw Michałowi 
łiU^uss>ń8kit:uic, z Ł -n ó r, którego miejsce 
pobytu jęci nieznane, wuiesicay został do 
sądu p wiatowego w Sstzercu prz** Michała 
B-ft zjw kiego synz Jędrzeja i Aauy Zab 
z .m. Wen holi k, z Łanów, pozew o uznanie 
ąrawa własnośei zpn. Na poaatawie pozwu 
wyznaczono audyencyę k* dzień 26 lutego 
1920 r o go-iz. 10 b uro Nr. 4. Celem strze­
żenia prsw Micnałr Łopua yoskiego ustana­
wia się p. ar. Eliąsza Beisen, adwozata 
w Sicien  a, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będz:e wy 
żej wymięrioiego w rzeczonej skrawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam 
w B ąd zie  Bî  nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stcierzęc. dnia 30 stocznia 1920, (3*43)

C. I. 149/20/1. P^eciw nie lanemu 
z żfcia i miejsca pobytu Dawidowi Dswid- 
sobn i nieobjętej mas t apadkowej po błp. 
Roni Dawidsohii w Gołogóraeh, wniesiony 
został do sąuu powiatowego w Złoczowie przez 
Sabinę Duwids hn. córkę Jairóba, w Goło- 
górach, pozew o zniesienie współwłasności 
realności ob- lwb. 116 bOT i 1837 gm. Go- 
łogóry zpn Na podstawie pozvu wyzna­
cz; no termin do rozprawy na d*Uń 28 kwie­
tnia 19x0 o godz. 8  rano Celem strzeżenia 
praw Dawida D*wids >bns i spadk. Boni Da-

widsobn nstanawia się p. dr. Schw^gra, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować, będzie ku- 
raadów w rzeczonej sprawie aa ich koszt 
i niebezpieczeństwu, dopóki oni w Bądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 25 Burca 1926. (8564)

L. 467/10 (2984 2—3)
Ob w i e s z c z e n i e ,

Izbo jłotu aln., w Przemyślu wzywa 
niuiejszem wszystkich, którzy po myśli § 26 
ust. not. roBtczą sobie jakiekolwiek p re tn -  
sye do kancelaryi notaryalnej ś. p Artara 
Pędrackiego byłego notaryuszn w Labieeki 
w Tarce i w Ssuoku z powodu jego urzędo­
wania tami , ażeby roezesenia swoje w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłoBte- 
ma niniejszego edyktr w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej licząc w tut. Izbie v j  sili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na­
stąpi niezwłocznie zwolnienie powyższuj 
kaucyi z p ;d węzła kaacyjuego i wydania 
tejże uprawnionym.

Przemyśl, dnia 20 stycznia 1920,

O g ł o s z e n i e .
Dr. Izr .el Noach Sńodel wpisany »o- 

Bta< na naerą iiBtę adwokatów z niedsibą 
w Drohobyczu dr. Ozyasz Aorabam Di*>che 
wpiBrny został na naBzą listę adwokatów 
z nedzibą w Sam Dorze.

Z wydziału Izby sawokalów.
Sambor, dnia 18 kwietnia 1920. (3557)

O g ł c a z e n i e .
Wydział Dby >d •fokackie5 w Krakowie 

podaje do wiadomości, że dr. Witold Sygie- 
rict, adwokat w Krrkowie, zawieszony zo­
stał w wykonywaniu adwokatury rrzen cris 
od dnia 20 kwietnia do 20 lipca 1920 r., 
a jego substytutem usianowiono dr. Mik;łaja 
Grytieckiego, adwokata w Kr* ko wie

Z 7 ] działu Izby adwokatów.
Kraków, dniu 14 kwietnia 1920. (8568)

L. 19.964/20 3555)
O g ł o s z e n i e .

Bezpośrednie uiszczanie należytości 
od r pchunlów.

Spółce z ogran. cdpsw. pod fitmą 
,.AprcwizAcya miast" w Krakowie, zezwolono 
na buzpośretnie uiszczanie nsleżytości od 
racnuaków (rozp. Dyreleyi Skarbu we Lwo­
wie z dn a8  kw etnir 1920 L. 19,964).

Lwów, dnia 8  kwietnia 1920.

Spadki
A. 84/19 (16). Edykt. Fąd powiatowy 

w Bolechowie >aw>adzmis, że w dniu 27 lu ­
tego 1919 w HosTonie zmarł Maksymilian 
Bomauko bez pozost-iriema rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomi, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się nin;"iszem 
tych wszyatk cb, którzy do teg >ż spadku 
z jakiegokolwiek bsdż ty uła ro#cienia pod­
nieść zamierzają, abr w urze^iag* jelnego 
roku, licząc od duia niżej podanego spie 
p 's * t dz;edzicienia w tutejszym sąitie  z^ło 
sili i wykazując takowe wnieśli oświad< z^ttie 
co do spadk*, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Grre^orz PłoszCTaóaki 
kiwatorem został ustanowiony, będue prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
s ę do nipgo zgłoszą i bwc prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś npadku nie przy­
jęta lub v razie gdyby do spsdnu m at Bię 
nie Złtosif, cal y spadek przyptdaie Państwu 
jako bezdziedziczny.

Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bolechów, dnia 9 maja 1919. (8J70 3—8)

A. Y. 467/16, Po zmarłej Ottyli Jae- 
nicke w Nadwórnej oaają być wydaue nastę­
pujące legaty:

1, Gizeli Jaenicks w kwocie 2.000 kor ,
2 Walery. J-inieke w kwocie 8.000 

knrou -i złoty zegarek,
3. Oskarowi Jaenicke w kwocie 1.000 

koron,
4. Witoldowi Jasnicke w kwoeie 1.000 

korou.
5. ftizeli Walery i Jaeeicke kosztowno­

ści w*/tpści 49 k roń 50 hal.
Ponieważ miejsce pobytu tychże nie 

jesl znane prrsto - awUdaniu się ich, ze le- 
ga.y powyższe złozone zostały na ieb koszt

i niebezpieczeństwo w tutejszym depozycie 
sądowym a postawieniu odpowiedniego wnio­
sku zostaną im wydane,

Sąd powiatowy, Oddział Y, 

NLdnórne, duia 2 lutego 1920. (3196 3—3)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. IY. 94/19 (3) Wdrożenie postępo­
wania cslsm uznania zazmarrego. Jósef  Kiaw- 
czyk urodzony w r. 1884 w Kierlikówe*. za­
mieszkały w Bybiu starym, p o w ^ n y  do 
eaużby wojakowei przy byłej armii austria­
ckiej r  j oieni 1914 roku p dczLi eofaśia 
się armii leżał w fzpitala palowym w Zatli- 
korie ciężko chory na czerwonkę i od tego 
ezasa nie dał o sob;e znaku życia i wieść o 
nim zaginęła.

Gdy .aten. można przyjąć, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
cea- rozp. z 31 mai ca i918 L 127 Dz p p., 
przeto wdraża aię ua prośbę Wiki ^rvi Ktaw- 
czykowej postępowanie, celem uznania za 
zniarłegc. zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądouri lub 
ki»"ttorowi p. dr, Kaz-m^erzowi Noaakcwi 
w Nowym Sącon wiadomość o powyi wymie-
u. mym, a zag.uionego wzywa się. ażeby 
pnied niżej wymienionym sądem Btawił się 
lub w inny BpoBÓb uwiaaomił o awem ży­
ciu, Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
lipca 1520 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąć okręgowy, Oddz, IY.
Nowy 8 ą~!z, 16 grudnia 19x9. <3447)

T. 201/19. Wdrożenie postępowania 
celam uznania za zmarłego, Józrf Maryan 
2 im Beitmayer lat 26, zzmieszk »ły w Sta- 
ni ł.w jw ie, powołany ogólną mobilizacją w 
r. 1914 do wojska su s tr , wyruszył w pole 
i od tego czasu nie dał o Bobie żadnej wia­
domości.

Gdy zatem można przyjąć, że zacboaz 
UBtanowe domniemanie w myśl f  1 ustawy 
z ónia 31 marce 1918 Dr. p. p. Nr. 128 i 
129, przeto zarządza się ua wnioBek Zuzanny 
Władyeławj Hflary 8  im. ze <jpifkÓT7 Belt- 
maycowsj w Mykietyńcach postępowanie, 
celem uznania za znm łegi, zaginionegc 
Wydaje j.ę  przeto ogólne we«;anie. ażeby 
u di’ dono wiadomości sądowi lub y. Józefowi 
Strsiua, urrędaikowi pocztowe ma w Stani- 
sł wowie, któr«-Ko ustanawia się kuratorem 
i obrońeą związku małżeńak<ego — o powyż 
wymienionym.

Józefa Marjana 2 im. Betmayera wzy- 
w_ się, aby przed podpisanym sądem sta­
wił się lub w inny sposób dał znać o sebie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 
Bierpnra 1920 r,, rozstrzyglie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Stanisławów, 22 pażiziprnika 1929, (3433)

T. 63/20 (31. Wdrożenie postępowania 
celem udewodceni* śmierci. Miebał Z*®ła- 
tyński urodzony 18 w rzyn a 1883 w Stryju 
rei gr. k a t , syn Mikołaja, rolrik, powołany 
został z początkiem itrpuia 1914 do 33 p. 
obrony kraj, Świadek Budolf Aleks widział 
w czasie bitwy w K1 ,i eymztawie w pierw­
szych dniach września i wi i  Michała Zapła- 
t>U'kieg> leż cego na ziemi ini nieżywego, 
u uw *dek Iwan I-eszko zar*z po owej bitwie 
słyszał od rannych żołnierzy w szpitalu po- 
lowrm w Biłgoraju, że .iugsItJhier“ Miebał 
Zaiłatyński z ut’ł zabity.

Gdy wonec powyższego jest prawd opo- 
dodnem. że • M -h ł Zzyłatyński poniósł 
śmierć, przeto wdraża się m  prośbę iory  
Anny Zapłgtyń*kiej postępowanie celem 
udowcdui“uia zaszłej ś.wierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd aż dr- dnia 1 lipca 1920 o 
zaginionym Michale Zapłatyńskim,

Po utływie powyiazegi czasokresu i p  
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zastł j śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 4 m aret 1920, (3646)

T. 86/20 (8 ). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Włodsimi Tza 
ZłchircBuka. Włodzim’err Zacharezuk syn 
Dmytra i Anastaiji z E miszyna pow. Zło­
czów, powołany w maren 1919 do wojska



ukraiiiskiego  do służby wojskowej w chara* 
kte.se żołnieria sanitarnego i doląd s woj* 
eka nie wró sił, a wedle sesnań przesłucha­
nych pod przysięgą świadków Michała Szy- 
p u łf i Juliana Kowałyka słuiyli oni rasem 
a Z*cliarczukiem w wojsku ukraif sk ier że , 
w grudniu 1919 Zsefcamuk zachorował w 
Barze aa Podolu rossyjskiem na tylne pla­
misty i tamie zmarł prred jtolskiomi święta­
mi Bożego Narodzeaia. Świadkowie widzieli 
jego zwłoai na katafalku, ze został na cmen­
tarzu w Barie pochowany i ie na jego gro­
bie znajduje się krzyż z nazwiskiem , Wło­
dzimierz Zaeharczi k“.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie Włodzimierz Zocharcznk poniósł śmierć, 
~>iieto zarządza się na wniosek iony jego 
Michaliny Zachsrczuk postępowanie, celem 
udowodnienia ztazłej śmierci zagisio aego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwasie, aieby 
uwiadomiono ląd albo kiratora p. dr. Na- 
g era, adwokatowi w Złoczowie a i do dnia 
1 czerwca 1920 o zaginionym. Po opływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzenia 
i popodjjciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 14 lutego 1920, (3476)

T. 3/20 (2). Tomasz Hryeko rulnik z 
z Łubny, brat udział w wojnie światowej 
jako żołnierz armii austr. 1 0  pp, walczył na 
froncie rossyjakim. 01 15 lipea 1916 r. nie 
dał o s.pia żadnej wiadomości.

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każde­
go ktoby o tyciu Tomasza Krycia miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby d ił o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego aaw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogtosamia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1920, Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości o życiu Tomasza Hryeko na ponowny 
wniosek Anny Hrycz .uzna go za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Anną Hryeko za roz­
wiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się ad w, dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 9 stycznia 1920. (3506)

T . 165/19 (3). Józef Więch rolnik z 
Domaradza w y je c h a ł  do A m e r y k i  pełnocnej 
praed kilkunastu laty, Oma 29 s.erpma i9 i4  
został przejechany przez kolej w drodze z 
W ihlmg do Kcitoii. Brat jego Franciszek 
Więc był na jego pogrzebie.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o tyciu Józefa Wlęcha miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o tem mać są­
dowi w przeciągu 3 mrebięty od dnia ogło­
szenia t eg o  wezwania, t .  j. najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1920. Jeżili w tym czasie 
eąu Kie otrzyma żadnej wiadomości o syciu 
Jóaef> Więclu na ponowny wniosek Ant m.ny 
Więcn orzeknie, żi dowód śmierci Józrfa 
Więcha ustalonym został.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

ganek, 13 stycu ia  1920, (3505)

T. V. 9/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Pawio Pe 
tryszyn urodzony J2 marca 1889, rolnik z
I)orofijnwki pow.at Siałat, juwolany w cza- 
aie ogólnej mobilizacyi do wojsaa auswrya- 
caiego, opuścił od roau 1914 swoje miejsce 
za, ueszkania i jako żuu  era brał udaiał na 
wojnie światowej. O l  roau 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, «o stwierdza

świadectwo urzędu gminnego w Dorofijówce 
z dnia 12 stycznia 1920.

Gdy zatem można przyjąć, że z.jdą 
wamnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. c-yw,, wobec tego wdraża 
się na piosbę jego żony Anny z Rejentów 
Petryszyn postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się pi zet* ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi albo ku-torow i 
p. dr. Landesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wadomości o powyżej wy­
mienionym. *'

Pawła Petryszyna na wypadek gayby 
żył wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie 
o uznania za zmarłego i o uznanie małżeń­
stwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 latego 1920. (3168 8 - 8 )

T. IV, 50/19 (3), W droieiu postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem zwietzehności gminnej w Białobrze­
gach z 2 maja 1919 i zaprzysiężonemi ze­
znaniami świadków Kazimierza Żajdla i Ger­
trudy M kusiowej stwierdzonem >ostał«, że 
Józef Mikuś syn Wojciecha i Teresy nrodz. 
5 stycznia 1888 w Białobrzegach i tamże 
o-tatnio zamiesikała, wyjechał z Białobrze­
gów na woinę w dniu 2 sierpnia 1914 i zo­
stał w okolicy Grodaiszowa podczas ostrzeli­
wania pozyeyf nieprzyjacielskich w dnia 23 
sierpnia 1914 zabity i od tego czain słuch
0 nim zeginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę wdo­
wy Gertrudy Ja rasjowej postępowanie, celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
nę wezwanie, aby do dnia 1 majal92U albo 
sądowi albo knratorowi p. dr. Lip.ń«Liemu, 
adwokatowi w Jaśle, którego nstanuwia się 
zarazem kuratorem, udzielono wiadomości o 
zaginionym. Po upływie powyższego terminu
1 po przeprow sdzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 23 styrcnia 1920. (2452 2 - 8 )

T. 41/19 (8 ), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Bednarz 
■yn Antoniego i Elżbiety, uredsony 18 lute- 
g9 1877 w Uńomiakówce, rolnik w Kosso- 
wie zamieszkały, w czasie ogólnej mobiliza- 
cyi wzięty do wojska i prz dzielony pierwo­
tnie do posterunku żaudarmeryi w Białobó- 
żnicy, a następnie przeniesiony do 115 ba- 
talonu poapolitego ruszenia, W jesieni 1915 
roku po wyparciu wojsk rossyjskich z połu 
duiowo - wschodniej Galicji zaginiouj Piotr 
Bedaarz ściągn.ęty został ponownie do żin- 
dzrmeryi i w cnarażterze żandarma przy­
dzielony do posterunku kaLdarmeryi w Wer 
biążn pod Kołomyją. Od eziiu objęeia tam 
służby ani zona jego, ani nikt inny nie ma 
o und żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w my ai § 24 i ces. rosy. z dnia 12 paź­
dziernika 1914 Dz, p. p. Nr. 276, oraz ces. 
tozp. z 81 marca 1918 Oz. p, p. Nr, 128, 
przeto zarządza się na wniosek żony War- 
wary Bednarz z domu Moroz, rolniczki w 
Kossowie yuatępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i zawartego z 
Warwnrą Bednarz z domu Moroz w dniu 
1 2  lutego 1901 w Ghomiikówoe małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa­

nie, ażeby" udzielone wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p. adw. dr. Dawidowi Mar- 
guliesowi w Gzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, a zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego. .

Piotra Bednarza syna Antoniego, wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem Inb w inny sposób dał znać o sobis, 
Po dniu 1 listopad z 1920 sąd naponowny 
wniosek orzekiue ostatecznie o uznaniu za 
imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzortków, 22 stycznia 1920. (8185 3—8)

T. 18/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem nznania si zmarłego. Wasyl Proćków 
syn Iwana i Maryi, urodzony w Nżborgo 
nowym 20 stycznia 1886, żołnierz 95 pp. 
wedle zeznan świadka Piotra Modrego z kon­
cern listopada 1914 w czasie odwrotu wojsk 
austr. z pod Bochni trafiony kulą nieprzy­
jacielska paał w rów przydrożny. O? czasu 
wspomnianego od wrota wojsk wszelki ślad 
po nieobecnym Wasyla Proćków zaginął,

Gdy zal-un przyjąć można, że zaistnieją 
waronk. ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw., f  10 nstawy 
z 16 lutego 188 Nr. 2C i z dnia 21 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się 
na wniosek War wary Proćków postępowanie, 
celem nznania Wasyla Proćków za zmarłego 
i uznania małżeństwa jego z Warwarą Proc- 
ków zawartego w Niżborgu dnia 19 listopa­
da 1911 za ro z w ia n e ; r jd a je  :ię przeto 
ogólne wezwanie, oiebj udzielono sądowi 
albo p. dr. S, Kruh, adwokatowi w Ozortko- 
wie, ttórego równocześnie ustanawia się ku­
ratorem nieobecnego i obrońcą powołanego 
węzła małżeńskiego, wiadomości o o pou yż 
powołanym.

Wasyla Proćków wzywa się ewentual- 
nio, aby stawił się przed niżej podpisanym 
■ądem lab w inny sposób dał snąć o sobie. 
S,d tut. na ponowny wniosek po dnia 1 
sierpnia 1920 roku rozstrzygni o nznania za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Gzortków, 19 latego 1920. (3184 3—2)

T. 8/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Jan Frankow­
ski u r dzon j  we Lwowie 1884 r„ sędzia w 
Tłustem, dostał się w sierpnia J.914 r. jako 
oficer instryacki do niewoli rossyjskiej i we- 
ulo zeznań przesłuchanych świadków jako 
jeniec przebywał w Semiyalatyńaku, gdzie 
zmarł na tyfur z początkiem listopada 916.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzą 
warunk. ustawowego domniemania śmierci 
w myśl nstawy z dnia 81 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128 przeto zarzą dsa się na prośbę 
p. Romana Frankowskiego w Samborze po­
stępowanie, celem nznania wymienionej oso­
by za zmarła, a zarazem ogłasza sięwezwanie, 
bdj udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lab p. dr. Izaakowi Korowerowi, któ­
rego ustanawia się knratorum,

Jana Frankowskiego, o ile przy życia 
pozostaje w ztw z  się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lab w inny sposób dał 
d u ć  o sobie. Po dnia 1 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznania za zmariego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Gzoitków, 22 stycznia 1920. (2187 3 - 8 j

T. 236/19 (5), Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Michał Ghodyń 
syn Michała i Anastazyi, urodzony 9 lutego

1882 w Sądowej W iszni ńś priedmieśęitf, 
w roku 1914 posiedt jako woźnita trenu z 
arńtią austrytoki , dotąd nie wrócił i nie dał 
o sobie wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustań owego stwierdzenia śmierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy <frw, i uatawy z 
18 lutego 1883 Dz. r. u- Nr. 20, przetc 
wdraża się aa grośbę Maryi Cnodyniowej po­
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małfeństwa tegoż za­
wartego 14 lutego 1911 za rozwiązane, a za­
razem ogłasza się wezwanie, auy udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
SmntneiLu, adwokatowi w Przemyślu, które­
go ustanawia się kuratorem i cbronci węzła 
małżeńskiego

Micha«a Ghodyń syna Michała wzywa 
się, aby stawił się p^zed niżej wymienionym 
sądem, lab w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 15 września 1929 sąd 
na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,| 
Przemyśl 11 marca 1920, (8277 3 —8

T. 357/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem nznania za zmariego. Iwan kosow­
ski z Przedzielmy, urodzony «0 stycznia 
1875, żołnierz 10 pułku piechoty, zmarł we­
dle przeprowadzonych dochodtoń 28 stycznia
1919 w Samborze.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
w myśl § 24 i 27" ustawy ty w, i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p p,, zarządza 
się na wniosek Anny Kosowskiej postępo­
wanie, celem jznau i wymienionej osoby za 
7rui—i i, a zarazem ogłasza się wezwaniu, 
aieDj ndzielono wiadomości o zaginionym 
3ądowi, albo p, dr. Dobrzańskiemu, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i obiońcą węzła małżeńskiego,

Iwana Kosowskiego wzywa się. aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 lip ca
1920 3ąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd oar^fc „ 7  Oddział V,
Przemyśl 18 lutego 1920 (8274 3—2)

T. V. 65/19 (2). j&anądienir postępo­
wania celem uznania za zmarłego, uymitr 
Bińpiszyn urodaonr 6  października 1889, rol­
nik z bnrykow po w. Gkałat, powołany w 
czasie ególnej mobilizacyi do wojska austrya- 
ekiego, opuścił od roku 1914 swoje miejsee 
samiosskania i jako żołnierz orał udział w 
wojnie świasowej. Gd roku 1914 nie daje o 
sooie żida-go zLaku życia, co stwierdza 
zwierzchność gminy Bu ;k  świadectwem z 
dnia 4 października 1918

Gaj1 z u im możni przyjęć, żc utchudzę 
wymogi aznaua go za zmarłego, przeto za- 
nądaa aię na wniosek jego żony Anny Pili- 
piszyu postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości sąaowi, albo 
kuratorowi p. dr. Feilesowi, adwokatowi w 
Tarnopola — o powyż wymienionym.

Dymitra Pilipi&zyna na wypadek gayby 
tył wzywa aię, aby stawił się jrsed podpi­
sanym sąuem, lab w innj sposób dał znać 
o sobie. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 paźdaiernika 1920 rozstrzygnie o 
uznamn za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane,

Si,d okręguwy, Oddział V,
Tarnopol, 12 marca 1920, (8425 3—| )
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TELEFOH 870

Akcyjne Towarzystwo 
handlowe i transportowe
poszukuje natychmiast łokala parterowego 
w śródmieściu na biura składającego się 
z 6 do 6 pokoi. —  Pośrednictwo będzie 

wynagrodzone.
Zgłoszenia do Administracyi:

pod „Polbal - Polonia".

r T A P K I  w ° l£KOwe’ urzędnicze, 
V  f i l i i  lal studenckie i cywilne

wykonuje marannie zaezozytnio znana

Pracownia JANA WITTMAMA
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a L e m  I. 1.

M S  *  L B K A R Z  -  D E N T Y S T A  3 -6 2

U r * .  « J a k ó b  O w i ń b k l
Pracownia deutyatycane • techniczna ul. dailcks 1, 21.

Akeyjne Towarzystwo 
handlowe 1 transportowe
poszukuje kilkanaście sił męskich katolickich 
z działu transportowego i buchalteryjnego 

oraz kuku kierowników filii.
Zgłoszenia do Administracyi;

pod „Polbal- Polonia".
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n a  p a r c e l a c y < l  — n i e c h  s i ę  z g ł J e l  d o

Polskiego Biura Parceiacyjnego
w e  L w o w i e ,  u l .  B o u l a r d a  2 .

która przeprowadzi na podstawie upoważnienia Głó> 
meejo Urzędu ziemskiego w Warszawii paroelacye 
1321 o.adiiieze. t —10
Parcelaoyjne sprzedaże dokonywane przez to Biuro 

w* potrzebują osobnego zezwolenia.
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SUKNA w wielkim  wyborze
ua ubrania męskie, ko- 
stynmy damskie, zarzutki 
i  głaszcze damskie i dzie­
cinne oraz p o d s z e w k i

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

H A L SU  A  GROCHOLSKI
L W Ó W ,  U l i c a  R U T O W S K I E G O  

j j n a p r z e c i w  K a t e d r y
L i c z b a  7'ma 2882 B—6

O bw ieszczenie.
Bada Zawindowcza Spółki akcynej  pod flirmą , 0  i k o s* Związkowe 

Zakłady przemysłu i budownictwa drzewnego, Spółka akcyjna, zaprasza akeyo 
naryuszy tejże Spółki na

I. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w sali obrad Banku przemysłowego we Lwowie przy ulicy 
Trzeciego Maja L. 9 dnia 4 maja 1920 r, o godzinie 5 tej po połaaniu, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) podwyższenie kapitału akcyjnego spółki, wynoszącego 40,000,000 
marek polskich na Mup. 60,000.000 przez emisję ŚO.OoO sztuk akcyi gotówką 
pełno wpłaconych po M.kp. 1000 wartości nominalnej i upoważnienie Bady 
Zawiadowca*], a ty  ten kapitał akcyjny po uzyskiniu zatwierdzenia Rządowego 
w całości, lub w c.ęóci, w czasie jakie uzna za stosowny emitowała, kurs 
akcji ustaliła, zastrzegając akeyonaryuszom co do kwoty Mkp, 5 ,0 0 0  0 0 0  
pierwszeństwo w objęciu wydać się mających akcyj w stosunku akcyi prtez 
nich posiadanych, w myśl § 8  statutu;

X) n&Dycie od firmy „O i k o s“, Parowa fabryka stolarska we Lwo­
wie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością całego jej przedsiębiorstwa;

2] nabycie od Stanisława hr. B a d e n i e g o  lasów i dóbr w gminach 
Sokole, Polon cina, Ruta Połcniczna. Maziarnia Wawrzkowa, Bielec, Czanyt, 
Nieznanów, Budki meznincwskie i Berbeki;

4) zaznpno realności we Lwowie na pomieszczenie biur spółki i maga­
zynów gotowych wyrobów;

5) upoważnienie Rady Zawiadowczej do przeprowadzenia układów pod
2), 3), 4) wymienionych, dalej zawarcia i podpisania potrzebnych umów;

6 ? zatwierdzenie kontraktu dzierżawy między Stanisławem nr, Badeńlm, 
a założycielami Spółki akcyjnej „O i ko s " ,  Związkowe Zakłady przemysłu 
i budownictwa drzewnego" o dzierżawę cegielni z przynaletytośc ami w Gho- 
łojowie dnia 23 marca 1920 r. zawartej do (i. R, P. 10759/19 do wymiaru 
zgłoszonej,

Lwów, dnia 12 kwietnia 1920 r,-
R ada  Zaw !adow c»a  

Spółki akcyjnej „ O l k » s “
Związkowe Zaałady przemysłu 1 budownictwa drzewnego.

U w a g a :  WsijStKie uchnaij zastrzeżone Walnemu Zgromadzeniu zapa 
dają zwykłą większością głosów, W razie równości głosów wniosek u wata 
się za odrzucony, Do powzięcia uchwały w przedmiotach wymienionych w § 
21 ust. 1, 7, 9, jest koaiocznem, by conajmniej połowa emitowanego kapitału 
akcyjnego na Walnem Zgromaezeniu była reprezentowana i na wniosek się 
zgodziła,

Jeżeli wymagane do powzięcia uchwał w tych przedmiotach zastępstwo 
kapitała akcyjnego me jest wykazane, natenczas ma]ą dlz zwołać się mają 
cego nowego Warnego Zgromadzenia zastosowanie postanowienia § 18 z tern, 
że bez względu na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjnego można po- 
wziąeć uchwały w tych przedmiotach także i na tern Walnem Zgromadzeniu, 
tylko większością a/4 zastąpionych głosów. Uchwały, powzięte na Walnem 
gromadzeniu w sprawacn wymienionzch w § 81 L. V wymagają do swej 
swej ważności zatwierdzenia władzy państwowej.

Do powzięcia uchwały co do aktów prawnych, podanych w § 21 ust, 1 
należy przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu sprawozdanie, odpowiadające posta­
nowieniom § 9 nst. 1 i 2  rozp. mm. z 20 września 1999 dz. u. p. L, 175, 
a podpisane przez pozbywców i wszystkich członków Bady Zawiadowczej, 
a odpis, lub odbitkę tego sprawozdania należy wręczyć . ludem u akeyonary u- 
szowi aa Żądanie najpóźniej na 3 dni pized dniem Warnego Zgromadzenia, 
na którem ma zapaść uenwała co do dotyczących umów,

Uchwałę zatwierdzającą bilans należy odroczyć aż de udzielenia Wyja­
śnienia względem zanwestyouowanych pozycyj, j-deii tego zażąda większość 
reprezentująca cenajmniej 1 0  tą część kapitału akcyjnego a kwestyonująca 
pewne żcisle oznaczone pozycje bilansu.

Zaproszenie. 8567

Bada Nadzorem Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce 
Btrumiłowej zaprasza członków Towarzystwa na

X X X I I I .  Z w y c z a jn e  W a l n e  Z g r o m a d z e n ie ,  
które udbęuzie się dala b maja 1920 o god^n e l i  przed południem w bu­
dyn k u  własnym Towarzystwa w Kamionce b.ruiu.łowej, z następującym po­
rządk iem  obiad:

1. Odczytanie protokołu z ostatni go Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1919.
8 . Sprawozdanie aomuyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

abselntoryum z czynności i racbnako* za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1919.

4. Wniosek Rady Nadzorczej eo dorozdiiału czystego zyzko za rok 1919,
5. Wybór Rany nadzorczej z 7 członków aa lat trzy,
6 . Zatwierdzenie wyboiu 2  członków Dyrekcyi i t  zastępców na prze 

lat trzech.
W Kamionce Strumiłowej, «nia 15 kwietnia 1920.

Bada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kamionce Strumiłowej.

B aden i, prezes. D r. Z ygm un t, sekretarz.

ciąg

Gumy rowerowe  kupuje: - -
MAI,WINA KOSENMANN 
Lwów, Jagiellońska 17.

nmm
io Krycia daciiow

3403 poleca

Antoni H alski o a  l w ó w  n a  
S o b le s u le g o  3 .

„AGRONOM i i  3242 2 - 2

l  5 len ią  p ak.yką na intez/wuię pivwad-onyeh 
gospodarstwach, zd lny i eneig czny praeu;ący z za 
żenowaniem, z najl.pa*em' pilecenunu. Absolwent 
szkoły rolniczej »a S ązuu (25 lat) pragnie zm.euić 
obecną posadę na puBidę w M.łopok e wschodnie;. 
Zgłoszenia pisemne na Poste restante 3 5  W . Ł .

Prądnik czerwony ad Kraków,

Ii. H. Henner
z e g a rm is tr z  

Lwów, ni- P ań sk a  1. 6 .
Przyjmuje wszelkie reperacye. 
Za złoto i srebro płacę n .j-  
3084 wyższe oeny. 8 —24

jp Ł U G i motorowa i parowe 
zwraz destarczyi. r PiLG T“ 

Lwów, Batorego 4. 3396 3 —12

f  t a try , Lukoiuowle,
benzynowe, Łamacze

Motory 
do

kamieni, Kuźnie polowe do- 
starcza „Puot“ Lwów, Bato­
rego 4. 1273 17-34

Rowery nowe 1 używane 
części d> tychże. Przyjmuje 

takie do nap ta  wy 
J .  Ruaenmann, — 1 r A— 

Akademicku 26.
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Bank Hipoteczny we Lwowie.
FILIE i jE K S P O Z Y T U R Y i 

w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o lo c zy s k a c h  
w  M o w o sie licy

Kapitał akcyjny 30 ,000 .000  kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor.

w  K ra k o w ie  
w  C ze rn io w c a c h  
w  T a rn o p o lu

KANTOR WYMIANY
lombardnje i sprzedaje

k5°|0 P olską Pożyczkę P aństw ow ą
kupotfe i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, nie licząc żadnej p ro w iz ji,

Udziela wszelkich infomacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c ji  K a p ita łó w . —  
W szelk ie kupon y  i wylosowane pap iery  wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowizji i kosztów — Bezpłatne przeglądanie numero* losów i in­
nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ. DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Jkor. począwszy, wydaje na wkładki 

^książeczki. — Kwoty do 3000 hor. w yp łaca bez wypowiedzenia.

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(f ik F E  M F O S IT N ) .

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozyt ary usza pod własnym 
kluczem gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe,

kumenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy,

k x x * * x x  x x x x x x x x x * h x * x x x x x x x x u x x x x x * x

W I M A
w ęg ie r sk ie  i aw stryaok to

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH POLECA - - 

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

E d m u n d a  R i e d l a
W E  L W O W IE , UL. R U T O W SK IE G O  L. 3 .

BLU Zal takM&ńUi HURTOWNIET u n i o  bo
na p ię tru e  0 1 1 8 1  N I M  V  H 1 V IlJ A L A 1 I i Lj E T a j U C Z I  IE

Bluzki erepdechynowe, wariuzetowe, opalowe, aportowe zefirowe i t. p. poleca nrmi

KOBER i BERNSTEIN, Mt.Sienlitroza 2 il ę. najrzeciT Bnteli Heima
I w yżej p łacą za 
a p a ra t z ę b ó w

K upuję równie-.Kitutzujch stsr/ch, połemany.h.
zęby pojedyncze

Adres:

Przy jm uję

„H otel Grand*1 pokój 16,
u lic a  L eg io n ó w .

od. godziny 8  rano  do 7 wieczór 
Gez przerw y.

LB. 936/20
Komunikat.

ę8&6 Q)

Magistrat król. stuł. m. Lwowa podaje do 
wiadomości PT mieszkańców, te z dniem 4 maja 
b. r. tracą walnośc dotychczasowe książeczki le­
gitymacyjne na pobór artykułów epożywczych, zas 
od dnia nadęli eg t-. ). od dnia 5 m ajt 19tO r. 
nabywać można oędzie te aiiytuł* już tylio n« 
ks ąteczki legitymacyjne nowe, których loidawm 
ctwo rozpocznie się za posieónictftcm PI', mężów 
zaufania dnia 19 kwietnia b. r.

NaUżytość za książeczkę legitymiryjną wy 
nosi 3 (trzy) marki po;s»ie. Uprasza się przeto 
PT, mężów zaufania, by zgłosili się w Diukach 
okręgowyth po odbiór latc latązeczek Lg tymi 
cyjnych jak i nowych kzrt chlebowych, morę 
w dniu 2 0  kwietnia b. n . w godzinach go połu- 
daiowych będą przygotowane do rozdawnictwa, 

Nakżytość za kzrtę chlebową Nr. 8  (ośmio 
tygodniową wynosi 2 0  jenigów-, Żebrany kąoię 
za iegitymnyę zechcą PT. mężowie zaufania złożyć 
w oddzieie nasowym Centralnego Biura (ul. pje 
kuska 1. 11 piętro) nabożnie] do ania 30 a w le­
tnia u. r. v

Ewentualnie reklamacye w sprawie nowych 
książeczek legitymacyjnych w n p g k if l iy  w ezane

'  w go

9 do 1 po połuJniu i od 
następującym porządku:

4 do 6  p •dwnarh od 
południu w

1 . miejzkaucy'dzielnicy T. i IV. w Centralnem 
Biurze uh Piekarska 1. 11  piętro I-

2. miestkańcy dzielnicy II. w Biurze okręgo­
wym fila tej dzielnicy ul. Krasickich (Komi- 
sajyat dzielnicy 11.);

3. mieszkańcy dzielnicy III. w Biurze okrego 
w/m przy ul. Żółkiewskiej 1. 70;

4. mieszkańcy dzielnicy V. w Binrze statysty- 
cznem ul. Katowskiego 1 1  i I. p.,

5. mieszkańcy dzielnicy VI. w Biurze okręgo­
wym przy nł, Lenartowicza 23.
Reklamacye po dniu 5 maja bezwarunkowo 

uwzględniane nie będą.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1920 r.

M iejski Zakład aprow lnaeyjny.

KAWA, HERBATA, KAKAO
codziennie A N G IE L S K A  Bensdorf, Suehard 

świeżo palona I C & Y L O fk S K A  i Y ar Uutten
;o ceiack wiystpyci poleca Główny *jsl raw» 1 tematy

j ó Ł e f a  m u s i l a , Lwów Batorego 32.

Namówienia n .

S u p e r fo s fa t m in era ln y
do dostawy wagonowo, oraz na cetnary przyjmuje

Bank Rolniczy To w. Gospodarskiego
w e  L w o w ie , u l. K oc _WKa I. 20 . 

Zaliczka p n y  namówienia zr Wio klu.

| hiaSZYNY c PISiluUiL
xe.da .cw « .33 ile ., k c p l c w a n l a  1 t- p .  
naprawia i przerabia szyokc i dokładnie, drobne na  ̂
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny -  Pierwsze speoyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik).
1460 L. J A  W  O R S K  I. 18-50

8icmbińiki'Y*
»b :mm«H | »  • b m a iT tló d  e i m / w m a iTrwVfwmm MnlMfMW y j iy n f V |i | |


